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n is tra c ji  o  19 d ro że j.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią  
żuje wszystkie przyjęte ogłoszen ia  ad 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 

wiadomienta.
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w W Niedzielę, dii. I9-go listopada odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. 
IV, .alu „Robotnika". Początek o godz. 10-ej przedpoł. Wszyscy członkowie R. N. jak 
"Wnież wszyscy nowo-wybrani posłowie i senatorowie P. P. S. obowiązani są wziąć 

SSriał w posiedzeniu.

ii Silu te iS a re e i a w in  i l in .
Z e s t a w i e n i e  l i c a b y  g ł o s ó w  P P S .i!

De ”  oikresie iwybo^azym „Chjma“ była 
i że adobedzie więksizość w Sejmie 
'V ^ e ie . „Tak dale] być nie może! — 

groźnie i stanowczo. W nowym 
63 ę musi być większość, aazywi&cie na- 
V ’ Prawicowa, „ehjeńaka". W całe] Eu- 

t °°'°ywa ®ię „zwinot na prawo". Bo- 
W ^aw  j — Muissoiioi, niech nam świecą 
\  \Madem. Musimy mieć swoją większość 

1 będziemy ją mieli..." To było maczeł- 
ło ż e n ie  ,,Ch jeny“ i do niego aastoso- 

fją . 0,na swa taktykę wyborczą. Z całą fu- 
K j  namiętnością zwalczała trzy ugruipo- 
i!j.; centrowe. _A z większą jeszcze farją 
itąli»w^a się n a  „Piasta'*, nie zostawiając n a

kij- suchej nitki, odsądzając go od czci i 
Ĉh' co g™PY P* Skulskiego

była pewna, że po 'wyborach — 
wszystko — pójdzie ona z prawicą, 

9̂  stosunku do „Piasta" robiła wszystko, 
vJk Niemożliwie sobie iporozuameinie po 

&°rach.
(w^atychimiast po wyborach „Cbjena“ 
Vjjryonala się z bólem serca, że jedkialkźe 
*.^s-2ośri nie ma. Druzgocące zwycię-i ^ ^ o ś c i  |

L ^  którego się spodziewała, okazało się 
°» bardzo względnemu. Więc „Chje- 

^  gorączkowo rzucała się na tyuniczaso- 
)> Wiadomości o wynikach wyborów,, aby 
j<, N ajm niej to względnie zwycięstwo swo-

‘ łnanzemietn 
że Zdo-

^■yolbrzymić. Teraz już je] maro 
aby doczytać sie wiadomości, ż

ti*y, większość unaudatóiw pialskich. Miała
»  .  • r . x _____ _faiy?V pociecbe — mogłaby ogłosić tryuMir

kr®K  e’; mniejszości narodowe zepsuły
fiu- '^'dzie Seto, ale społeczeństwo pol- 

-sio nam większość mandatów. Na-‘Ocj
d o l - r

Ir.' Nwwiadali i o c 
0 tak

---^ouiał zwrotu na prawo, jakeśmy to 
'my się snictólłili. A sko- 

koro zaufanie Narodu ’polskiego 
fy-^rzylo nas większością mandatów, to 

moralne prawo przewodzenia w 
^ 'e  ; v.7 Rządizie...
/Judzenie trwało krótko. (Napływały 

j &sęi coraz posępniejsze. Rychło okazało 
' o przew,‘lidze „Chieny“ w obraie 

î'm mowy być nic może. Trzeba było 
jy2c?© bardziej obniżyć lot. „Ohjenia" 
' lodziła że mamd'atow ma akurat tyle,

S k i*

'■6”. Wszystkie stronnictwa polskie raizóm 
Teraz już i nieliczne mandaty#

 ̂ uroiwe z serdeczneim uczuciem zaliczała 
"̂Woieh.

W Aż wreszcie przeszedł biiains urZifdiO'-
W'Sizellkie złudzenia pry- 
Okazało sie, że „Chljena*1

*ly ’Wyników7.
>̂ r,° stateczni.5.
% tylko 1R3 mandaty.’ podczas gffly 
\y: toietwa polskie, zaliczaince sie do le* 
p, v. i w walce wyborczej pirzeciiwistawiają- 

bezwzględnie „Ciijenie*\ uizj-akały 
lm"- J ity, o 21 więcej od „C hjen/'. 

iec Zapewnienia, że tapcłeczeńsfwo 
pójdzie niezia-

Tanti 
A wiN,k,.

Wjsy.e idzie, musi póijść,
Nwn'e na prawo — okazały się bajką. Nie 
So liny  zaklęcia w imię Bonar Law7, Mui 
k u'eS° i Poincare (ktc
H w Unowi E ”K’ 
Hyj/ '0 ’właśnie urc

(który zresztą, m  złość 
■jera Warszawiskiego", 
oracie oświadczy! w

kąJ/N^neie francuskim, że jest .,repub3i- 
leAvico’wysn‘‘). Społeczeństwo pol- 

nie dokonało zwrotu na prawo. Prze­

ciwnie — poszło na lewo. Zwrot ten na le­
wo jest wprawdzie niezbyt znaczny. Nikt 
nie zaprzeczy, że reakcja osiągnęła, nie­
stety, imponującą liczbę mandatów. Ale 
zwyciężyła lewica i nva nad „Chljeną" prze­
wagę 21-go głosu. Zwycięstwo to tern Wy­
żej trzeba ocenić, że w porównaniu z eł- 
brzymiemi zasobami wyborczemi „Cbie- 
ny“ wszystkie stronniolwa lewicowe były 
ubogie i gdy „Clijena" miała nnożne po­
parcie obszarnictwa, kapitału, kleru, stron­
nictwa lewicowe wszystkie te potęgi miały 
przeciwko sobie. A  i to podkreślić trzeba, 
że ordynacja wyborcza najbardziej była 
dogodna dla „Chijeny", zwłaszcza lista 
państwowa pomysłu ks. Lutosławskiego. 
Dokładne obliczenia niewąliipłiiwie to 
stwierdzą.

Wobec tak jasnego wyniku, wobec tej 
wymowy dwóch liczb: 163 i 184, „Chijma" 
nie sławi już swego zwycięstwa, ale tylko 
stara sie osłabić wrażenie porażki. Zesta­
wia wyniki wyborów na terenie, gdzie od­
bywały się również wybory do Sejmu usta­
wodawczego — i tryumfuje, że na tym te­
renie ma o 1 mandat więcej od lewicy. Nie 
będziemy takich 'wykrętów7 zaszczycali o- 
ceną, do tego stopnia isą konnicane w swo­
jej (bezradności. Szczególna rzecz: reakcja 
wcale jeszcze nie zbankrutował a — a jiuż 
się pociesza jak bankrut.

Nie pomogą jednak wszelkie wykręty 
i pocieszne sztuczki jku  pokrzepieniu 
serc“ chjeńskich. Spcleczeńsiwo polskie 
poszło na lewo i swoim wyrokiem wybor­
czym wyraźnie stwierdziło, że w większo­
ści swoje] nie dice polityki „cfijeńsfciej", 
że dwe. polityki lewicowej. ..Cbjena“ ułat­
wiła społeczeństwu to 'wyrażenie jego wo­
li, wymiatając radykalnie grupy oentrowo- 
prawicowe.

Takie jest ogólne wskazanie 'wybor­
cze,, o ile chodzi o stronnictwa podislkie. A 
wobec tej wymowy liczb jakże śmiesznie 
brzanią rozpaczliwe krzyki „chjeńsk!ie“, że 
Sejm i Senat nie mają moralnego prawa 
robić tego, co się „Chjenie“ nie podoba, li­
czyć się z głosami mniejszości narodowych 
przy obiorze Naczelnika Państwa, ustana­
wiania Rządiu i t. p. Ze stanowiska kon­
stytucyjnego i państwowego takie nacjona­
listyczne argumenty, z których aż nadto 
wyraźnie wyziera szydło reakcyjno-partyj- 
nego interesu — są wogófle niedopuszczal­
ne. Ale i w7 świetle wynikólw wyborów, o 
ile chodzi o społeczeństwo polskie, są ni­
czym nie uzasadnioną zuchwałą pretensja. 
Bo Naród polski dał większość mandatów 
nie „Chjenie", lecz stronnictwom lewico­
wym, Naród polski w większości siwej opo­
wie dzlat się przeciwko pnlistyce .,0 h-jeny“, 
tak, jak ona wyraziła się w Sejtóie usta­
wodawczym i w okresie wyborczym. „Chje- 
na“ jest mniejszością w Sei'lmie i mniejszo­
ścią w społeczeństwie potokiem.

I ti a to nie pomoże ani Bonar Law, ani 
•— Mussolini, czy próby małpowania Mus­
sel iniego.

Do biura komisarza generalnego wpły­
nęły już oficjalne sprawozdania z wyborów 
z wszystkich okręgów, prócz Nowogródz­
kiego i Święciańskiego. Ponieważ w tych

dwuch okręgach lista P. P. S. nie była
wystawiona, możemy już dziś zakończyć 
nasze obliczenia, podając następujące wy­
niki:
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Liczba giosów  
oddanych na PPS

przy  w ybo­
rach  do Sej­
mu U»Uv.

przy wybo­
rach  

ebooaych

23 Iłża, Kozienice, Opatów
29 Tczew *)
30 Grudziądz *)
31 Toruń *)
35 Poznań powiat **)
49 Sambor, Liskc, Rudki, Mościska, Gródek ***)

14.452

3.594

18.650
1.885
1.659

500
5.924

Musimy sprostować omyłkę. Pierwot­
nie P. A. T.-iczna podała, że w Tarnopol­
skim okręgu na P. P. S. padło głosów 11,940. 
Okazało się jednak, że w okręgu tym licz­
ba głosów P. P. S. wynosi tylko 2,896. U- 
względniając to sprostowanie otrzymamy 
w całem państwie 862,485 głosów, odda­
nych na listą Nr. 2. Pozatem w okręgu Łu­
ków - Garwolin, gdzie listy P. P. S. z powo­
du rzekomego opóźnienia nie uwzględniono,

oddano jednak ok, 8,500 kartek z 2. Kartki 
te unieważniono. Tak samo w Toruniu u- 
nieważniono około 1500 kartek z dwójką, 
z tego samego powodu. Wobec tego może­
my ustalić ogólną liczbę głosów, oddanych 
na P. P. S. na 872,500. Przy wyborach do 
Sejmu Ustawodawczego padło na listy P- 
P. S- głosów 515’062. Przyrost głosów wy­
nosi 357 tysięcy.

*) W r. 1921 we wszystkich trzech okręgach, które byty wówczas podzielano na dwa padło gło­
sów 8564. Przy obecnych wyborach w Toruniu listy P. P. S. nie było.

**) Liczba głosów w r. 1919 zaliczona została w okręgu ówczesnym Poznań miasto, powiat etc.
***) W r. 1919 wyborów nie było.
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Z POSIEDZENIA PAŃSTWOWEJ 

KOMISJI WYBORCZEJ.
Wczoraj o godz. 9-ej i pół w gmachu 

Sejmu rozpoczęła obrady Państwowa Ko­
misja Wyborcza pod przewodnictwem sę­
dziego Jana Dembińskiego, klóry zastępo­
wał chorego obecnie generalnego komisa­
rza wyborczego, Bresiewicza. Komisja 
stwierdziła wyniki wyborów do oejrriu w 
następujących okręgach: okręg 23—Ntierz-
bnik, 26 — Lublin, 27 — Zamość, 28 — 
Krasnystaw, 33 —• Gniezno, 37 — Ostrów, 
Poznański, 41 — Kraków miasto, 44—No­
wy Sącz, 45 — Tarnów, 46 — Jasło, 47 
Rzeszów, 48 — Przemyśl, 49 — Sambor, 
53 — Stanisławów, 54 — Tarnopol, 56 — 
Kowel, 57 — Łuck, 58 — Krzemieniec 
i l l  — Łowicz.

Do dnia wczorajszego nie nadesłały 
jeszcze protokularnych wyników okręgi: 
Święciany i Nowogródek. Następne posie­
dzenie Państwowej Komisji Wyborczej od­
będzie się w poniedziałek, dn. 20 b. m., o 
godz. 9-ej i pół rano-

SAMBOR (okr, 49).
Lista Nr. 1 — 32,351. Nr. 2 —  5924. 

Nr. 3 — 2315. Nr. 4 — 1092. Nr. 7 — 574. 
Nr. 8 — 17,279- Nr. 12 — 1606. Nr. 13 — 
927. Nr. 17 — 14,381. Nr. 23 — 116. Nr. 
24 — 173. Nr. 25 — 16. Nr. 26 — 19,625.

ŚWIĘCIANY. Lista Nr. 3 — 56,732 j£ł. blok 
mniejszości 36,609, lista Nr. 22 — 10,971, inne 
mniej. Lista Nr. 3 otrzymuje 4 mandaty, blok 
mniejszości 2 mandaty.

Bo Senatu.
W WARSZAWIE.

Okręgowa Komisja Wyborcza na posie­
dzeniu w dniu wczorajszym ustaliła osta­
teczne wyniki wyborów do Senatu w War­
szawie, według których lista Nr. 2 uzyskała 
55,049 głosów, Nr- 8 — 129,050 gł., Nr. 16— 
57,633 gł., Nr. 5 — 12,490 gł., Nr. 7 — 919 
gł., Nr. 10 — 379 gł., Nr. 12 — 125 gł., Nr. 
14 — 20 gł., Nr. 23 — 2 gł.

Unieważniono 149 kartek wyborczych; 
przywrócono ważność 130 kartkom, nie­
słusznie unieważnionym przez komisje ob­
wodowe.

Następnie komisja ustaliła kolejność 
mandatów, przyznając 2 pierwsze mandaty 
liście Nr. 8, trzeci — Nr. 16 i czwarty man­
dat — liście Nr. 2.

WOJEW. POMORSKIE. Lista Nr. 1 — 698. 
Nr. 5 — 28. Nr. 7 — 82,867. Nr. 8 — 146,017. Nr. 
14 — 108. Na listę Nr. 8 przypadają 2 mandaty. 
Nr. 7 — 1 mandat. Za wybranych na senatorów 
uznano z listy Nr. 8: ks. Bolta Feliksa i Pełczyń­
skiego Jantę Leona, z  listy Nr. 7: Szychowskiego 
Juljana.
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Ccha wzorów.
POCZTA N A  USŁUGACH ÓSEMKI.

Pisaliśmy wczoraj w ..Robotniku" o 
doręczeniu krakowskiemu Komitetowi P.P. 
S. przesyłki z drukami wyborczymi w sam 
dzień wyborów, tak,' iż przesyłka ta była 8 
dni w drodze- Obecnie dowiadujemy się, 
iż taka sama przesyłka wędrowała do Bia­
łej... 10 dni!

Oto, co pisze o tem W yzwolenie Spo­
łeczne":

„Odezwy, kartki wyborcze i t. p. druki, 
nadane przez C. K. W. P. P. S. w W arsza­
wie 28 października, nadeszły do Białej 7 
listopada, po wyborach do Sejmu. Tak sa­
mo wysyłki, nadane 6 listooada, nadeszły 
11 listopada do Białej. W zględnie urząd 
po<-ztowy w Białej w tych terminach prze­
syłki te doręczył. '

Wynika z tego jasno, że urzędnicy 
pocztowi umyślnie pakunki te przetrzymali- 
Posłowie nasi będą musieli zająć się tą 
sprawą — i gorliwi agitatorzy chjeny, o- 
płacani przez skarb państwa, winni być su­
rowo ukarani".

ÓSEMKI W KOPERTACH KOM. WYBORCZEJ 
Nr. 3 W ŁUKOWIE.

Otrzymujemy list następujący:
Padczas głosowania do Senatu, jeden z głosu, 

fących towarzyszy wszczął alarm przy urnie wybór* 
czej, bo oto w kopercie, którą mu wręczono, znalazł 
Ósemkę. Inny towarzysz również miał to samo do­
świadczenie.

Wobec takich skandali tow. Kołodziej przepro­
wadził rewizję wszystkich pozostałych kopert i spi­
sano pratokuł. Więcej ósemek nie znaleziono ale 
®ir wiadomo, co działo się do chwili zwrócenia u- 
wagi przez naszego towarzysza na znalezioną ósem­
ką.

Niema co! Ślicznie wygląda uczciwość wybór- 
ora ,.Chjeny"!

BEZPRAWNE ODRZUCENIE MĘŻA ZAUFANIA 
P. P. S. W GRODZISKU.

W dniu 12 listopada, w czasie głosowania do 
Senatu, męża zaufania listy Nr. 2 nie przyjęto w 
komisji wyborczej obwodu 8 gm, Grodzisk z tych 
przyczyn, że nie ma... pieczęci na zaświadczeniu,

Przewodniczący komisji, p. Szczygielski, właśc. 
folwarku Kraśnicza Wola, oświadczył, że przyjął­
by męża zaufania innej listy, ale nie , żydowskiej", 
t  j. Nr. 2.

Pomijając już to budujące oświadczenie stwier­
dzamy, że sam fakt nieprzyjęcia męża zaufania 
dlatego, iż nie miał pieczęci na zaświadczeniu, był 
grubem nadużyciem, gdvż według instrukcji p. Gen. 
Komisarza Wyborczego, pieczęć na zaświadczeniu 
nęża zaufania nie była potrzebna!

NADUŻYCIA URZĘDU GMINNEGO,
Urząd Gminny w Kost opolu, paw. rówieński, 

systematycznie przetrzymywał korespondencję, nad­
syłaną dla mnie z biura P. P. S. dla agitacji, tak, 
że nic absolutnie nie doszło moich rąk aż dopiero 
po wyborach. Natomiast powyższy urząd stał się 
placówką agitacyjną chjeny, literaturę chjeńską 
przemocą wciskano do rąk chłopa ukraińskiego, 
strasząc go represjami, jeżeli nie będzie głosował 
aa „ósemkę"!

Podobno już wyjechała komisja z Warszawy 
aa kresy dla zbadania nadużyć wyborczych, z po­
wodu podniesionego alarmu w prasie chjeńskiej. 
O! gdyby powyższa komisja wtajemniczyła się w 
rzeczywiste nadużycia i zechciała podać je do pu­
blicznej wiadomości, a winnych pociągnąć do odpo­
wiedzialności karnej!

A. tarczyński.'

URZĘDNICY DYREKCJI GDAŃSKIEJ SABOTU­
JĄ  ROZPORZĄDZENIA DYREKCJI 

I MIN. KOLEI ŻEL.
Dyrekcja Gdańska P. K. P. rozesłała depeszę 

podpisaną przez p. prezesa dyrekcji, do odnośnych 
czynników administracyjnych, by pracownicy kole­
jowi, którzy muszą być obecni na głosowaniu do 
Sejmu w du. 5 listopada r. b., byli urlopowani. Po­
mimo, iż depesza dotarła na czas do miejsc służ­
bowych, były wypadki, jak np. w Tczewie, że de­
peszę tę podano do wiadomości wyborcom dopie­
ro w dn. 10 listopada, to jest w 5 dni po wyborach.

Powyższą depeszę dyrekcja podała na podsta­
wie rozporządzenia Min. Spraw Wewu. i Min. Kol. 
Żel. Otóż jeden z pracowników kolejowych w Tcze­
wie, który o tem rozporządzeniu dowiedział się e 
gazet, zwrócił się do swego naczelnika o urlop na 
dzień 5 listopada, nadmieniając że wszyscy ci, co 
muszą głosować do Sejmu, mogą być urlopowani. 
Wówczas to p. Rybicki (sekretarz) zwrócił uwagę 
naczelnikowi: „po oo im dawać zezwolenie na gło­

sowanie, przecież oni i tak będą głosować na socja­
listów?" Widocznie z tych względów depesza zo­
stała ukryta. Również i p. werkmisśrz Kruszka w 
warsztatach Zajączkowo był przeciwny urlopowa­
niu pracowników w dn. 5 listopada.

Zapytujemy p. prezesa Dyrekcji Gdańskiej 
P. K. P., czy jest gotów pociągnąć do odpowiedzial­
ności p.p. Rybickiego i Hruszkę za niewypełnienie 
polecenia swej władzy?

Wogóle stosunki, jakie obecnie panują w Dy­
rekcji Gdańskiej, są nie do zniesienia. Ponieważ 
zwyciężyła tu „Chjena", różni panowie werkmistrze 
jak w Chojnicach p. Kalkowski i Żtżeliński, nad­
zorca składu opału, maltretują swych podwładnych, 
wygrażając im, że teraz rozprawią się z tymi, któ­
rzy należą do Z. Z. K. i postarają się usunąć ich z 
kolei.

Zarz. Gkr. Z. Z. K. Dyr. Gdańskiej nie omiesz­
ka wnieść interpelacji w tej sprawie do Dyrekcji i 
odnośnych władz.

W  rozmowie ze współpracownikiem 
Ag. Russpress, poseł Barlicki oświadczył, 
że wynik wyborów okazał zdecydowaną 
wolę wyborców powierzenia obrony swych 
interesó */ partjom  o zdeklarowanych i jas­
nych programach. W ynik wyborów poseł 
Barlicki uważa za wielkie zwycięstwo lewi­
cy. zwłaszcza wobec nieznacznych środ­
ków, jakich lewica mogła użyć na cele agi­
tacyjne. Partje  konserwatywne przeżyły się 
w Polsce i znaczna liczba posłów wprowa­
dzona przez nie do Sejmu jest ich ostat- 
niem zwycięstwem. Należy także podkre­
ślić porażkę komunistów.

Mówiąc o powodzeniu Bloku Mn- Na­
ród. podczas wyborów i o położeniu mniej­
szości w Polsce, tow. Barlicki wyraził po­
gląd, że powodzenie to zostało wywołane 
dwiema przyczynami: mylną polityką rzą ­
du w stoęunku do mniejszości i ustawą wy­
borczą, która wprost wywołała powstanie 
Bloku...

Tow. Barlicki nie uważa, aby większa 
liczba posłów nie-Polaków w składzie Sej­
mu wytwarzała niebezpieczeństwo dla par- 
tji polskich. Sądzi on, że blok mniejszości 
nie będzie śstmeć w Sejmie w postaci samo­
dzielnej jednostki, gdyż interesy Żydów, 
Niemców i ludności prawosławnej są nader 
rozbieżne; prócz tego tow. Barlicki sadzi, 
że kwestjc spct~ .zne wywołają rozłam blo­
ku. Tow. Barlicki uważa, że pob't”ka rządu 
polskiego w stosunku do mniejszości naro­

dowych powinna uledz radykalnej zmianie. 
Dotychczasowa polityka czyni z mniejszo­
ści wrogów państwowości polskiej, podczas 
gdy udzielenie mniejszościom słowiańskim 
szerokiej autonomji tery tor jalnej może u- 
czynić z nich lojalnych obywateli polskich. 
Taka autonomja, mogąca zadowolić kultu­
ralne, religijne i ekonomiczne interesy 
mniejszości powinna być udzielona Białej- 
rusi, Wołyniowi i Galicji Wschodniej,

Nowy Sejm przedewszystkiem będzie 
musiał utworzyć nowy rząd, Tow. Barlicki 
sądzi, że uda się utworzyć rząd lewicowy, 
poparty przez mniejszości narodowe. Taki 
rząd będzie posiadał dostateczną siłę dla 
wprowadzenia w życie jasnego i okieślo- 
nego programu politycznego. Możliwe jest 
również utworzenie Rządu prawicowego, 
lecz nie hvłbv on długotrwały. Następmem 
zadaniem Sejmu byłoby uregulowanie spra­
wy mniejszości narodowych i uzdrowienie 
finansów, co bedzie też najważniejszem za­
daniem przyszłego rządu. Środkiem do tego 
ma bvć przedewszystkiem spotęgowanie o- 
pedatkowania i w pierwszej linji — podat­
ków bezpośrednich. Należy dążyć do stabi­
lizacji kursu marki poczem nietrudno już 
będzie przeprowadzić reformę walutową.

Polityka zagraniczna nowego rządu bę­
dzie bezwzględnie pokojowa, lecz zakłóce­
nie pokoju możliwe jest ze strony Rządu 
sowVckie.fo, który może szukać w wojnie 
ratunku dla siebie.

popleczników. Słowem od wypadku do 
padku. . p

— Nie sądzi p. minister, że uda 
stabilizować pewną stałą większość? -

— Narazie nie, Może... po 
czasie, po przeprowadzeniu emigracji 1 
emigracji, po wzajemnem poznaniu i c !( 
nie sił. „Wyzwolenie" np. zajmie, naf ^  
przynajmniej, stanowisko w y c z e k u ją c e .  
scrwacyjne, choć w zasadzie nie uchyl3 
od udziału czynnego w rządzie, a m o ż e  ^  
wet od inicjatywy w tym kierunku. Oczy , 
ście udział nasz w przyszłym rządzie "L  
by możliwy w tym tylko wypadku,
rząd ten dawał rękojmię, że będzie 
i będzie chciał wziąć się do istotnej p°P  
wy stosunków. _ ^

— W spomniał p. minister o możli1̂ 0^  
inicjatywy ze strony „Wyz\yolenia“. _

— Z jakimi klubami wyobraża pa® 
bie wtedy współpracę?

— Z lewicą, a zaliczam do mej: ‘ 
ludowe o barwie lewicowej, czy też c e a .. 
wo - lewicowej. Zresztą — mówić o tein z• 
wcześnie, gdyż sądzę, że prace nowego “  
mu nie rozpoczną się do Nowego Roku. «

— Przedtem  załatwiane będą fort® 
ności konstytuujące, wybór Marszałka.

Nad kandydaturą M arszałka nie

W spółpracownik „K urjera Porannego" 
miał następujący ciekawy wywiad u preze­
sa klubu „W yzwolenie" p. Stanisława Thu- 
gutta.

— Sejm obecny będzie trudny—mówił 
p, Thugutt—ze względu na istnienie mniej­
szości narodowościowych, zaś brak grup 
centrowych, tego regulatora skrajności, sy­
tuację pogarsza. Dodać do tego trzeba, że 
pewne zagadnienia życiowe nabrzmiały do 
tego stopnia, że musżą być przez Izbę jak- 
naj szybciej rozwiązane: choćby — kwest ja 
drożyźniana. W ybory wykazały dążenie do 
pewnych skrajności, do rozwiązań bardzo 
radykalnych; dowodem tego zanik poważ­
nych grup politycznych, które nie miały ja­

sno wytkniętej linji. „Wyzwolenie", choć 
jest grupą radykalną, sprzeciwia się wszel­
kim operacjom chirurgicznym; ale... kto wie 
—czy żvcie nie będzie mocniejsze nad n a ­
sze poglądy.

— W iele będzie zależało od przyszłego 
rządu?...

—  Przedewszystkiem jestem przeciw­
nikiem wywalania obecnego rządu dopóty, 
dopóki nie będzie zupełnie gotowa koncep­
cja nowego gabinetu. Ten nowy gabinet — 
mojem zdaniem — nie będzie miał narazie 
zrównoważonych podstaw. Będzie się mu­
siał opierać z początku na pewnych gru­
pach, choćby nie większościowych, i — wy­
szukiwać przygodnie na prawo, czy lewo

*r
stanawialiśmy się, ale w każdym razi* . 
sadzę — będziemy popierali kandydat0̂  
nie tv!e partyjną (wyłączam z dyskusji 
wicę), ile intelektualną. Marszałkiem m® 
być członek grupy choćby nawet dw iosny  
wej, powinien jednak być rozsądny, zr® 
no ważony i energiczny. .

— Kto jest kandydatem  „Wyzw”®1 
nia” na orezydenta R zplitej?

— Piłsudski. j.
— Więc za dziesięć dni rozpoczną ,’ 

dni ciekawe?—rzuciłem stereotypowe ^  
nie, żegnając p. Thugutta. ^

— Zapewne... Aby tylko bez Kofl^f^ 
tu Senjorów. Instytucję tę, o ileby m ia ła1 ^ 
nieć, należy przeznaczyć do z a ła tw ia j 
spraw gospodarczych, bez przypisyW3®̂  
jej znaczenia politycznego.

Zblizka i zdaleka*
NARODZINY REPUBLIKI.

Przed kilku dniami obchodzono w 
linie i W iedniu rocznice narodzin de®1 j 
kracji austrjackiej i niemieckiej z bóló^L 
pożogi rewolucji listopadowej 1918 r® „ 
Kto studjował kiedykolwiek historję r c ^  
lucji politycznych, jakie przeżywała 
pa w ciągu stu lat ubiegłych, ten nie m® j 
się dość nadziwić różnicy, jaka zachó^  
w obrazie jednych i drugich. Zdobycie
stylji w 1789 roku, rewolucja lipcowa
ł - o i l . - ł ł  u r n  H  ł - o i i r o l i i d  «■» *vi i - ł - O - n P l  ”roku we Francji, rewolucja europe)
1848 roku („wiosna ludów") — wszy&l 
to były idylle w porównaniu do rewol'1. 
w Europie środkowej, która inarodziła ‘ 
z przegranej państw centralnych, ze y  
sznego kataklizmu, co zwalił się na Ni®^, i 
cy i A ustrię, po cierpieniach, związani 
z cztery lata trw ającą wojną.

I w roku 1848 łamały się trony i 
Iowie, gubiąc korony, uciekali w 
panicznym ze stolic swoich. Tu i ów® 
były barykady. Byli i polegli, były i P°y, 
ry. Ale oto, jak opisywał pierwsze dni  ̂
wolucji lutowej 1848 reku w liście do ę  ». 
ma Mickiewicza towiańczyk Feliks W® 
nowski:

„N azajutrz po ogłoszeniu rzeczyP\j 
spolitej do S00 Polaków zebrało się Pr2

4)
T. H. M A YE R .

Gfluła siep znd i
P rzełożył z  niemieckiego K. Irzykowski.

„Na chwilę proszę być spokojną... tak 
jest dobrze... teraz przyciśnijcie dzieci do 
siebie... znowu się przestraszcie... teraz 
udawajcie że krzyczycie o pomoc..."

Dzieci zaczęły płakać, słysząc że ma­
tka tak rozpaczliwie woła ratunku.

„Ale uważajcie przecie... zakrywacie 
jedno dziecko całkiem... postawcie je przed 
sobą... tak... tak .."

Stajenka obok domu zawaliła się z 
trzaskiem  i belki odpływały wśród rwącej 
strugi. Oczy operatora błyszczały z rado­
ści. W szystko szło bez zarzutu... potęgo­
wało się jak najefektowniej... wnet p rzy j, 
dzie kolej ^ na dom...

Kobieta załamywała ręce, krzyczała o- 
chrypłym głosem, pokazywała na łódkę, 
krzyczała wciąż dalej.

„Doskonale... myślicie że nadchodzi 
ratunek... Ktoś z brzegu chce wam pomóc 
i  nie może, wy zaś śledzicie uważnie jego 
usiłowania..."

Nieszczęśliwa kobieta nie rozumiała 
jego słów. „Ależ tak, przecież pan może 
mnie uratować, niech się pan tylko szybko
przeprawi tutaj..."

Niestrudzenie klekotała korba, ani je­
den strwożony ruch, ani jedno otwarcie ust 
do krzyku nie uszło aunratowi, chwvtał w 
niebie nadzieję, rozczarowanie i trwogę

J śmiertelną, odbijał je wiernie i obojętnie. 
A  domek już się przekrzywił i  już woda 
wdzierała się do wnętrza.

„Postawcie przecież dzieci na  stole 
przed domem, żeby ich woda nie przewró­
ciła, stół jest mocny i wytrzym a długo..."

M atka zrobiła, co jej kazał, i wołała 
z coraz większą trwogą:

„Odczep pan przecież raz czółno, bo 
się dom zawali..."

Coraz niżej pochylała się budowla, 
kobieta stała  już w wodzie, ale nie czło­
wiek patrzył na jej niedolę, tylko aparat 
z szklannemi oczyma. W ołała o ratunek 
tak jak poorzednio, nikt zdawał się jej nie 
słyszeć. W tedy w swej trwodze śmiertel­
nej uwierzyła, że jest rzeczywiście sama 
i opuszczona, i wykrzywiwszy twarz przy­
cisnęła do siebie dzieci na  stole. A le 
znowu doszły ją słowa od brzegu:

„To było dobrze zrobione... wywrze 
wrażenie... tak, a teraz spróbujcie pod­
nieść dzieci do góry i iść przez wodę..."

Kobieta zbałamucona uwierzyła w tę 
możliwość i szukając nogami oparcia, pró­
bowała zejść z wyspy. Ale prąd był tak 
silny, że musiała natychm iast zawrócić. 
Postawiła dzieci na stole, kazała im trzy­
mać się kołków w ścianie, i wyjąco bez­
dźwięcznym głosem wołała wciąż jedno 
słowo: I,.Ratunku... ratunku..." Brzmiało 
to tak straszliwie, że operator odwrócił gło­
wę od aparatu i musiał słuchać.

Otworzył oczy, dotychczas zmrużone 
nad szukawką, spojrzał naokół jakby sneni 
zmożony, spostrzegł czółno u swoich stóp 
a po drugiej stronie troje ludzi w  trwodze, 
zastanawiał się chwilę, podczas gdy jego

ręka nieustannie kręciła korbę, — i  znowu 
już był przy swoim aparacie i zjednoczył 
się z nim. Ratować można było jeszcze 
zawsze, łódź była pod ręką... byl;e nie ze­
psuć zdjęcia... w ostatniej chwiii można 
było się tam przeprawić kilku ruchami wio­
sła... byle tylko nic nie uronić z obrazu...

Ściany domu powoli rozluźniały się, 
belki wpadały do wody, sprzęty domowe 
pływały po pokoju, woda sięgała kobiecie 
już daleko ponad kolana, nie czyniła już 
żadnych rozpaczliwych gestów, objęła tyl­
ko jednem ramieniem dzieci i patrzyła jak 
nieprzytomna na mały, ciemny aparat, któ­
ry tak bezlitośnie odbijał jej nieszczęście. 
Niekiedy drgnęła ręka operatora, bo teraz 
musiał już wnet swój aparat opuścić i nieść 
pomoc, Ale byle tylko niczego nie zanie­
dbać, raczej czekać do ostatniej chwili...

„W stąpcież na stół i trzym ajcie się 
dachu..."

Bez woli, jakby pod suggest ją, usłu­
chała kobieta i stała teraz na małym sto­
le, otoczona zimną, śmiercionośną kąpielą. 
Już chwiała się także ostatnia ściana, kro­
kwie dachu spadały, niebezpieczeństwo by­
ło tuż, tuż.

M antler kręcił korbę niewzruszenie 
daiej. Im straszniejszym stawał się obraz, 
tem bardziej go przykuwał. Chciał zejść do 
czółna ale nie był w stanie wykonać żad­
nego ruchu. Z sekundy na sekundę rosło 
niebezpieczeństwo, on chciał je zażegnać, 
a ono nim owładnęło. Okropny był teraz 
jego óbraz... mały stół przewrócił się... 
dwoje dzieci przytuliło się do swojej mat­
ki... ona zachwiała się, jakby grunt ucie­
kał jej z pod stóp— trzym ała się jeszcze

j wystającej belki dachu... pod jej d ę tf*  g/ 
i naiporem napływ ającej, wody belka 
sunęła... teraz poddała się także śd 3 .^ 
na której się belka wspierała... przefa 
wy krzyk... ^ 1

M antler krzyczał także, — u)1*. ^  
wybrać: obraz czy ludzie, krzyczał: N1* 
zamknął oczy aby nic nie widzieć, j0" 
dalej, kręcił nawpół przytomny, 
wciąż jeszcze, nie wiedział, czy to '.j3 
krótko czv długo, w końcu ręka jego 
już w próżni, film odwinął się zwpf .wj 

W yspa znikła, wvsterczalo tylko 
pali, do których woda przypędziła 111 
trawy i wyrwanych gałęzi.

W tedy uprzytomniła się o p e ra to r^  
ta okropność, która właśnie się stała. ^  
sta ł zawrotu głowy, zachwiał się, ieŚ° ^  
gi uderzyły o statyw i zepchnęły go **#01  
z aparatem  w wodę. Chciał go uchvr’vf0j 
ale go nie dosięgnął, coś plusnęło w 
dę... nie... aparat nie tonął... wpadł do 
na... a czółno było po krawędź pełne j 
nie byłoby uniosło ani jednego c z ł o ^  ijfO 
nikogoby było nie ocaliło... trzymało ł j ,

l nieżywy aparat... ratowało obrazy ^  
j częścią i śmierci... .

M antler wyrwał aparat z wody 
trząsnął nim- Nie, woda nie Vrze  jgje- 
do wnętrza... film był nienartuszony-^^ał 
zręcznemi rękami złożył statvw i s<~, 
gó. Potem odczepił czółno. Popfyuć 
na środek i zatonęło.

Zaśmiał się, drżąc cały. Nie jiiż 
bie robić żadnego wyrzutu... czółno 

j dawno nie do użytku... inaczej b>■ P jege 
był pomógł... oczywiście... toby by- 
obowiązkiem... (D- c‘ n‘(D.  e,
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Vod10-ein Magdaleny. Gromadzie tej prze- 
slja niCzVł generał Dwernicki. Szkółka pol- 
SjT Y SWo'ch mundurach niosła chorągiew  
dj 'lCrvv3- Cały ten crrszak ruszył przez 
skie- °- ratusza. W ielu z gwardji pary- 
5̂  1 1 ûdu zbrojnego zaczęło skupiać się, 
dziamU torwarzyszyć. Entuzjazm, niewi- 

y  nawat w  pierwszej chwili zwycię- 
i Wvbuchuął z okrzykami: niech żyje

iak a Młodzi bohaterowie świeżej walki, 
U ^ z y k ł a d  politechnicy, stawali z od- 
słjj ? Słową w postaci pokornej, prawie o- 
sltie 5 fci ' jakby na widok czegoś nieziem- 

i! starzY wojskowi zalewali się łza- 
c8łv . biety  wyższego towarzystwa rzu- 
<w. J  na szyje naszym. Celem tej pro- 
żsri ,yto zanieść Rządowi tymczasowemu 

^ Ie, aby pomyślał o losie Polski..." 
Dowk^t to idylla nietylko z polskiego sta- 
gu • rozumiana. Rewolucja była w  cią- 

? ei doby skończona. Ludwik Filip u- 
Ąjj ’ jak był zjechał: w pośpiechu. Jego 

trawie zniknęli z powierzchni życia 
Pg. lCznego, kryjąc się na wsi, zdała od 

w  Londynie, w Szwajcarji. Lud 
•lin P°czut się odrazu wodny: mieszcza- 
Dj ii rzamieślnik. robotnik —  w szyscy rów- 

obliczu prawa. Rzecz prosta, że wszy- 
^■publikanie, wszyscy demokraci.
W Niemczech, ani w Auslrji poza kia- 

(jrih^ootniczą nie było zgoła republikanów 
bu J  schroniło się do Szwajcarji i tam 

lata wojny). Dawne pokolenie 
dj ®D'ch liberałów, tych, którzy stawiali 
J N y  w 1848 roku, wygasło. Tradycja 
o jiplilci, tradycja wolności, żyła już tylko 
•A *e robotniczej. Dla klasy robotni- 

' Urzeczywistnienie socjalizmu nie było 
Iq P ^ y ślen ia  i nie jest nigdy i nigdzie do, 
*toał?enia Inaczci- iak tylko w  formie Re- 

To też siadywali robotnicy po 
o] J a n ia ch  i po fortecach z tytułu „repu- 
^y4ńskich'‘ wierzeń i nadziei. Szkoła pru- 
v ^  Niemczech, szkoła jezuicka w  Au-

strji miała leczyć masy ludowe z zakaźnej 
choroby, zwanej przywiązaniem do repu- 
blikanizmu. W yleczyły doszczętnie z tej 
choroby —  klasy posiadające. A le robot­
nik pozostawał i w  roku 1918 wierny ha­
słom wolności. I Rewolucja, która obaliła 
i wymiotła trony Hohenzollernów, Habs­
burgów, W ittelsbachów —  była jut tylko 
jego Rewolucją.

Dlatego miała przebieg taki specyficznie 
robotniczy (,,rady delegatów robotni­
czych"!) i tak ciężki. 'Albowiem klasy po­
siadające czyniły wszystko, co mogły, aby 
te rewolucje nie udały się. Czyniły, co mo­
gły, aby robotnikom odebrać wszystko, co 
im udało się zdobyć w  listopadzie 1918 ro­
ku, organizowały i nie przestały organizo­
wać zamachów stanu, „szczęśliwych po­
wrotów", „ukochanych monarchów, ich 
żon i dziatek". Teraz wreszcie postanowiły 
oddać Austrję za cenę pożyczki dwudzie­
stu mil jonów koron złotych pod opiekę —  
możnych sąsiadów na lat dwadzieścia.

Rewolucja nie jest skończona ani w  
Niemczech, ani w Austrji. Jeszcze się tu i 
tam robotnik niemało nakrwawi, zanim re­
publikę swoją umocni. Musi wymrzeć ca­
łe pokolenie niewolników, które żyło w nie­
woli, które całowało rękę Pana^ z bożej ła­
ski i które nie czuje błogosławieństwa, ani 
łaski wolności, a chciałoby posiadać tę wol­
ność dla siebie, nie dzieląc jej z robotni­
kiem. Boi się robotnika. Modli się o silną 
rękę, któraby nad głową klasy robotniczej 
zawisła. Tu i ówdzie nazywa się to fa­
szyzmem.

Obchody powstania republik niemiec­
kich nosiły charakter mało radosny i już 
w żadnym razie nie nosiły charakteru idyl­
li. Republika jest tam w obozie robotni­
czym, stale obleganym i zagrożonym przez 
reakcję.

Henryk Bezmctski.

m Bo odbytem walnem zebraniu dozor- 
J  domowych w  dniu 13 b. m., strajk do- 
V 6*  zaczyna się rozszerzać i zataczać 
|f szersze kręgi. Całkowity strajk objął 
. ^isąrjaty 2, 3, 4, 5, 6, 7, 14, i 15, częścio- 

strajk trwa w 1, 8, 9, 10, 12 i 13 komi- 
lf!®cie, najmniej zaś uwidocznia się w 
j^ sa r ja c ie  1, 8, 10 i 12, t. j. w  śródmie- 
w tam, gdzie dozorcy opanowani są w  

^szóści przez związek chrześcijański. 
t)r Jak widać, sprawą czyszczenia miasta, 
J** strajku dozorców domowych, naj- 

*1 interesuje się Magistrat m. st. War- 
za® nalwi(?ce i chrześcijański zwią- 

Oj . dozorców i policja, któremi najwidocz- 
j«n Wysługuje się cbaidecki magistrat. Do 
J e g o  stopnia posuwa się chrześcijański 
c J z e k  dozorców w prowokacyjnem zwail- 
tjj^u strajku, w  czem skwapliwie pomaga 
Li Policja, niech zaświadczą następujące 
(/My: jeden z dozorców przy ul. Czernia­
w sk ie j  został oskarżony przez członkinię 
j Jeścijańsk iego  związku (Przemysłowa 

Ze namawiał ją do strajku, za co został 
jjz to w a n v  przez IX komisariat. W, komi- 
| J acie aresztowanego pobił dyżurny 
J°d ow h ik . W ypadków bicia dozorców  
f *ez policję związek nie omieszka skie-

* ać na drogę sądową.
f. Od dn. 16 b m. rozpoczęło się wogóle te- 
Jyzow anie strajkujących dozorców. Pod 
jj 0?-bą aresztu zmusza się ich do pracy za ; 
j rńio. XV komisariat na czele z p. przo- ' 
J n ik iem  Grabowskim, który jest jedno- * 
e^nie administratorem domu przy ul.

Brzeskiej, rozpoczął formalną nagankę na 
strajkujących dozorców, aresztując kilku 
przy ul. Targowej i Ząbkowskiej. Areszto­
wani siedzieli za strajk od 4 do 10 godzin. 
Pan Lipka, przód. II komisarjatu oświad­
czył dozorcom, że o ile nie wezmą się do 
pracy, to zmusi ich do tego terorem, Komi- 
sarjat VI również aresztował dozorców za 
strajk.

W ydział zdrowia publicznego przy ko- 
misarjacie Rządu też puścił swój aparat w 
ruch i sypie na dozorców kary za to, „że 
jezdnia i chodnik były zanieczyszczone". 
Lcpiejby zrobił W ydział zdrowia publicz­
nego, gdyby zobaczył np., jak psuje zdro­
wie swoje i rodziny dozorca domowy, mie­
szkając w norach, a jak sic każe mieszkać 
dozorcom, może obejrzeć W ydział no. przy 
ul. Ptasiej 3, Miłej 33, Krakowskiem Przed­
mieściu 4 i t. d. i t. d.

Magistrat niezadługo przyjdzie zno­
wu po podatki do dozorcy’ i w razie jego 
niezdolności płatniczej, zacznie się rekwi­
zycja ruchomości w postaci szafek kuchen­
nych etc. A  wszystko to odbywa się wo­
bec człowieka, którego zmusza się praco­
wać za darmo i nie pozwala mu się dopo­
minać o zapłatę za pracę.

W  szeregach dozorców chrześcijań­
skich zaczyna się niezadowolenie z powo­
du stanowiska chadeckiego związku. W  nie­
dzielę ma się odbyć zebranie wszystkich  
dozorców domowych i jak należy przypu­
szczać,, od niedzieli rozpocznie się całko­
wity strajk. Gr.

* f. R-flwcy i Ghaiecy
złamali strajk ttiiti

^Łódi, 15 listopada. (A. W .). P rzedpo­
le m ,  17 b. m. odbyło się zebranie 
6ch związków zawodowych robotniczych
racy" i  „Chrześći jańistko- demolowały czne-

D e le g a c i  p o s t a n o w il i  p r z y s tą p ić  d o  
acy na warunkach p r z y ję ty c h  dnifych-

przez fabrykantów. W obec tego w 
JbtÓTych fabrykach już od południa roz- 
j /J ę to  pracę- Po południu odbyło s ię  ze- 
J n i e  delegatów fabrycznych ze  związków  
‘Ssowych, na któreim po dłuższej dysku- 

J* postanowiono również przystąpić w 
daasiejszvra do pr&cyp

1 k irsek  p ilic ie .
(j Robotnicy rolni b. często stają się o- 

dotkliwego pobicia przez poszcze- 
nVch obszarników.

Y, Poczucie ciężkiej krzywdy z tego po- 
i)ai .u wzrasta z dniem każdym wśród for- 

b skutkiem czego mnożą się sprawy są- 
uVve.

W ^ ie le  już było wypadków, że pobite- 
ąi oapróżno dawano znaczniejsze sumy, 

2aniechał skarg, gdyż wolał, aby ob- 
arQik za swe bestialstwo, za swe poniżę-

500 ntk. za pobicia robotnicy!
Otrzymujemy list następujący:
Służka obszaraiczy z folw. Uher (pow. Chełm­

ski), Mazurek, pobił dotkliwie Katarzynę Polkow­
ską, robotnicę dniówkową. Pobicia tego dokonał 
z premedytacją. Polkowska wskutek tego przez 
cały tydzień leżała chora i  przez pewien cztas nie 
mogła przyjmować nawet pokarmów. W rezultacie 
oddała sprawę do sądu, zgłaszając jednocześnie 
świadectwo lekarza powiatowego.

Sąd skazał Mazurka aż na 500 marek kary f!)  
lulb 2 dni aresztu.

Taki wyrok jest przecież jakgdyby zezwoleniem  
na biciie!

I
Otrzymujemy list następujący:

16 listopada 1922 r.
Szanowny Panie Redaktorze!

W  numerze 314 z dn. 16 listopada b. r. 
poczytnego pisma Sz. Pana została umiesz­
czona notatka w  sprawie ks. Jana T, p. t. 
„Niesłychany gwałt".

W tej wzmiance, z krzywdą, niezasłu­
żoną dla szpitala w Drewnicy, są podane 
fakty, niezgodne z rzeczywistością. Ks. Jan 
T. został czasowo przyjęty do szpitala w 
Drewnicy w  dniu 5 b. m. na zasadzie ode­
zwy Kurji Biskupiej Podlaskiej, będącej je­
go władzą kościelną, oraz protokułu lekar­
skiego, spisanego w myśl art. 31'7, dotąd o- 
bowiązującej ustawy szpitalnej. Zakład w 
Drewnicy nie mógł odmówić przyjęcia cbo-^ 
tego ze względu na niebezpieczeństwo dla 
otoczenia, w  razie pozostawienia go na w ol­
ni ści. Po kilku dniach chory zbiegł ze szpi­
tala, dzięki przekroczeniu służbowych obo­
wiązków dozorczyni, o  czem d. 14.XI zawia­
domiłem Prokuratora Sądu Okręgowego, 
prosząc o  przeprowadzenie dochodzenia.

O ile mi wiadomo (z odezwy Kurji Bis­
kupiej) p. Minister Zdrowia o stanie zdro­
wia ks. Jana T. jest powiadomiony i wydał 
odnośne zarządzenia.

Kurator szpitala w  Drewnicy
Dr. K. Rychlińskł.

Oczywiście sprawa listem powyższym  
bynajmniej nie jest załatwiona, Dr. Ryck- 
liński nic bowiem nie wspomina o tern, czy 
ks, Tr/pslec rzeczywiście  jest warjatem. 
Kurja biskupia nie jest konsiljum lekar- 
skiem —  i nie rozumiemy, na jakiej podsta­
wie Minister Zdrowa „wydał odnośne (ia- 
kie?) zarządzenia". Czy minister dr. Chodź­
ko, który jest psychiatrą, sam badał stan 
zdrowia ks. Trzęśca? Czy w ydelegow ał ko­
misję lekarską, zanim wydał „zarządze­
nia?"

Sprawa wymaga gruntownego i suro­
wego śledztwa.

nie człowieka, został ukarany publicznie.
I nie odstrasza to ludzi, że kary te są 

bardzo nieznaczne i raczej zakrawają na 
drwiny i na tolerowanie bicia, ale w każ­
dym razie świadczy to o znakomitym 
wzroście poczucia godności osobistej wśród 
fornali, co jest bezspornie zwykłym dzia­
łalności związku, „uobywatelniającego" ro­
botników rolnych.
“ Tem nie mniej, klasa pracująca musi 
domagać się znacznego podniesienia kar za 
pobicie, gdyż dotychczasowe „grzywny" są 
tego rodzaju, że obszarnicy o średniowie­
cznej kulturze niejednokrotnie dla dania 
upustu swemu rozsierdzeniu z powodu np. 
nieprzespanej nocv, lub też dla dodania 
sobie animuszu, „dają w  pysk" lub katują 
do nieprzytomności człowieka. Kosztuje ich 
to zaledwie od 100 do 1000 mk., a  zatem  
mogą swawolić prawie darmo!

Każdy, komu droga jest konstytucja, 
kto w  każdym obywatelu Polski szanuje 
godność człowieka, musi jaknajenergiczniej 
zaprotestować przeciwko tak niskim karom 
za pobicie i domagać się, aby wszystkie 
rękoezynne znieważania były wogóle ści­
gane sądownie i karane bardzo surowo.

Musimy dążyć do wyparcia ze społe­
czeństwa polskiego instynktów średnio­
wiecznych.

W  pierwszvm rzęddie sprawą tą winna 
się zająć Liga Obronv Praw7 Człowieka, 
wywierając odpowiedni nacisk na sfery 
miarodajne.

M ■ Nowicki.

WŚRÓD PIASTOWCÓW.
Wczoraj przybył z Krakowa p. Witos, 

wezwany przez przebywających w  W ar­
szawie członków zarządu P S. L. P. W i­
tos odbył naradę z p.p. Dabskim, Dębskim 
i in. Ustalono, że1 posiedzenie zarządu 
stronnictwa odbędzie się 2,3 b. m-, a posie­
dzenie nowowybranegó klubu —  26 b. m.

Wczoraj wieczorem p. W itos wyjechał 
z powrotem do Krakowa.

KONFERENCJA ROZBROJENIOWA- 
Przewodniczącym delegacji polskiej 

na konferencję rozbrojeniową w  Moskwie 
mianowany został Janusz ks. Radziwiłł. 
Konferencja rozpoczyna się 30 b. m.

SZYKANY GDAŃSKIE.
„Gazeta Gdańska" donosi, ie  przed kilku ty­

godniami uchwalił Sejm Gdański wniosek nacjo­
nalistów, wzywający Senat do opracowania ustawy 
mocą której na obszarze w. m, Gdańska wszelkie 
napisy i wywieszki obok tekstu, uwidocznionego w  
obcym języku, musiałyby zawierać również tekst 
niemiecki. Obecnie Senat Gdański opracowuje pro­
jekt ustawy, w którym, powołując się na konsty­
tucję w. m. Gdańska, iż językiem urzędowym jest 
język niemiecki, postanawia, iż wszystkie napisy 
i wywieszki zarówno urzędowe, jak i prywatne nią 
ulicach i w  lokalach publicznych mogą zawierać 
jedynie tekst niemiecki. Projekt Senatu posuwa 
się podobno tak daleko, że według niego teksty o- 
m aczeń firm handlowych zarówno na godłach i wy­
wieszkach, jak i w rejestrach handlowych, mają 
być wypisane w  języku niemieckim.

POMOC UCHODŹCOM Z AZJI.
Pełnomocnik Misji Ratowniczej dr. Nansen, 

zwrócił się do rządu polskiego z prośbą o o k a z a n i e  

pomocy inwehlarzowej dla uchodźców z Małej A- 
zji, zbiegłych podczas walk turecko - greckich. Jak 
dowiadujemy się, rząd polski postanowił o d d a ć  do 
dyspozycji dra Nansena 1 0  wielkich namiotów i  in­
ne utensylia, jeśli komisja ratownicza tegoj zażąda.

Z PAŃSTWOWEJ RADY KOLEJOWEJ.
Od dłuższego ćzasu w M. K. Ż. odbywają się 

posiedzenia Komitetu. Państwowej Rady Kolejowej. 
Na posiedzeniu komitetu taryfowego rozpatrywa­
no sprawy ulgowych taryf craz transportów. Od­
było się również posiedzenie komitetu eksploata­
cyjnego, na którym poruszono kwcstję zmiany gra­
nic dyrekcji kolejowych, oraz sprawę stosunku pań­
stwowych władz kolejowych do prywatnych kolei 
w  Małopolsce, fA.W.).

. isi i s  i
Na ostatniem posiedzeniu Komisji Budżetowej, 

na którem rozpatrywano kwestję. podatku docho­
dowego, przedstawiciel województwa oświadczył 
że nie mógł wywiązać się z danego przyrzeczenia, 
na zasadzie którego budżet miał być przedłożony 
za 2 dni — wobec czego wniósł on rezygnację ze 
swego stanowiska na ręce wojewody. Poseł Kor­
fanty oświadczył, że za przedłożenie budżetu we 
właściwym terminie jest odpowiedzialny wojewo­
da i że Sejm nie może się zadowolić przyjmowaniem 
odpowiedzialności przez szefa wydziału, wykazują­
cego zresztą dużo znajomości rzeczy w dotychcza­
sowych pracach z komisją.

Komisja wezwała niezwłocznie wojewodę, w 
którego zastępstwie wicewojewoda Żurawski stwier­
dził, że brak budżetu powoduje w stosunkach mię­
dzy Sejmem a administracją krajową duży zamęt. 
Członkowie komisji oświadczyli, że bez przedsta­
wienia budżetu praca Sejmu jest bezcelowa. Człon­
kowie komisji nosili się nawet z zamiarem złożenia 
mandatów, ponieważ żaden z posłów nie chce przyj­
mować na siebie odpowiedzialności za następstwa, 
które mogą się wydarzyć wobec nie poczynienia 
odpowiednich zarządzeń.

Wicewojewoda Żurawski zaznaczył, że niezbęd­
ne jest zarządzenie lepszych warunków dla zdol­
nych urzędników innych dzielnic Polski i  komisja 
w- odpowiedniej rezolucji zdunie to podzieliła. W  
konkluzji przedstawiciel rządu zaproponował ko­
m isji zwłokę do 10 grudnia, na co komisja udzieli­
ła swej zgody.

s
Na ostatniem posiedzeniu komisji walutowej 

rzeczoznawcy niemieccy oświadczyli, że liczą się z 
koniecznością wprowadzenia jaknajprędzej marki 
polskiej. W każdym bądź razie przestrzegali przed 
wprowadzeniem marki polskiej bez równoczesnego 
przedsięwzięcia szeregu przygotowawczych kro­
ków mających na celu uniknięcie przesilenia gos­
podarczego; żądali mianowicie —  jaknajszybszego 
uruchomienia środków komunikacyjnych, w  więk­
szej mierze niż dotychczas, a wdęc hu do wy nowych 
linji dla komunikacji z Poznańskiem i Pomorzem, 
zaopatrzenia Śląska w artykuły spożywcze i ulg cel­
nych oraz podatkowych. '

Członek komisji, poseł dr. Rakowski, stojąc za­
sadniczo na stanowisku wprowadzenia waluty pol­
skiej, nazywał ją „walutą chorą" o tendencji zniż­
kowej i proponował raczej wprowadzenie złotego 
polskiego, równającego się frankowi szwajcarskie­
mu; projekt ten nie znalazł poparcia. Postano­
wiono wezwać rząd, aby do dnia 1-go grudnia r.b. 
wypowiedział konwencję genewską w  sprawie mar­
ki niemieckiej.

Przedstawiciel rządu, radca Barański, oświad­
czył że rząd w tej sprawie oczekiwał inicjatywy 
Śląska i do niej się zastosuje.

S p r a w a  F e d a k a
Rozprawy przeciwko Fedakowi i towarzyszom 

trwające od 21 dni, zostały 17-go b. m. popołudniu 
zamknięte. O godzinie 9-ej rano tegoż dnia prze­
mawiali jeszcze dwaj obrońcy, poczem prokurator, 
dr. Giirtler, w  dłuższem przemówieniu zbijał twier­
dzenia obrońców, kwestionujących w działaniu o- 
skarżonych znamiona zbrodni zdrady stanu. Na 
wezwanie obrońców do sędziów przysięgłych, aby 
wyrok ich był pomostem do zgody dwuch powa- 
śnionych naTodów, oświadczył prokurator, że już 
przed czterema laty słyszał w tej samej sali to sa­
mo wezwanie, ale dotychczas nikt jeszcze mostu 
zgody nie zbudował, przeciwnie —  czyniło się 
wszystko, aby tę budowę uniemożliwić. Ze swej 
strony oświadczył prokurator pod adresem sę­
dziów przysięgłych, że nie żąda żadnych okrutnych 
aktów zemsty nad Fedakiem i towarzyszami a ty l­
ko wyroku sprawiedliwego. Przemówienie proku­
ratora wywołało -sprzeciwy obrońców w tonie bar­
dzo namiętnym, poczem przewodniczący zamknął 
posiedzenie.

18-go b. m. rano będzie jeszcze przemówienie
przewodniczącego, streszczające przebieg całej roz­
prawy, poczem ława przysięgłych w myśl przepi­
sów ustawy musi przystąpić natychmiast do obrad 
nad pytaniami, co potrwa, wobec dużej ich _ ilości, 
kilka godzin zapewne. W yrok wobec tego spodzie­
wany fest dzisiaj wieczorem. (A.W.).

! KUtm
Nr. 39,

Warszawa, ul. Wspólna 17. Tel. 229 - 70.

Nowości ostatniego tygodnia:
Alma Mater V'lnensis. Jednodniówka „Dni* 

AkadćimikiaksiT- 102 +  XV, 4-o, mk. 4800.
Arćhu* M., Podstawy chemji fizjologicznej, 

praetożyi M. Domimkiewicz, stor. 340, 8 -0, mk. 7200.
Brzeski T. Polska jako jednostka gospodarna*, 

str. 102  +  U ,’ 8 -0 , mk. 1200 .
Hor wito* M. H., Pytania z  matemałytkri elemen­

tarnej. Do użytku szkół ńiedinńcfa i dla samouków, 
str. 164, 8 -0 , mk. 1800.

Jedliński Wł.. *ni, O gramcadh nzitourafluego ra- 
‘siągu 'bulka, jodły, św ierka i innych drzew % 6 ma­
pami i  8  tabelami, stor. 136. 8 -0 , mik. 4320.

Korczak J„ Król Maciuś Pierwszy, powieść, str. 
360, 8-0, mk. 5280.

K°rnreich-KorOwiez H„ dr,, &ag®iniena'a ziłtfej 
waluty, II wycf; publ. p. t. Złota waluta <w św ietle 
wojny, str. 53, 8-o, mk. 800.

Kreczmar M., Społeczeństwo i .państwo średaio- 
w ie m  greckiego, stor. 67, 8-0 , mk. 720.

Rbtaer T., Drzwi zamikrręte, romamg, stir. 288, 
8 -0 . mk. 3360.

Rybarski R Wartość kapitał i  dochód stor 384. 
j  o, mk. 3600.
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I:si ml
Zwołana początkowo na d. 13 b. m. do 

Lozanny konferencja wielkich mocarstw, 
występujących jednocześnie w imieniu 
Grecji, oraz delegatów rządu angorskiego, 
będącego dzisiaj faktycznym rządem pań­
stwa tureckiego, została w ostatniej chwili 
odroczona na tydzień. W  nadchodzący po­
niedziałek, d. 20 b. iń. mają się nareszcie 
zejść w sali hotelowej w Ouchy, przedmie­
ściu lozańskiem, przedstawiciele Anglji, 
Francji i Włoch z delegacją Kemala.

Czy jednak konferencja lozańska w 
tym drugim terminie zbierze się? Przebieg 
oraz rozwój wydarzeń i dyplomatycznych 
posunięć, w ciągu ostatnich dni kilku, po­
zwalają żywić pod tym względem duże 
wątpliwości.

Przedewszystkiem, wielkie mocarstwa, 
usiłujące utrzymać chociażby pozór jedno­
ści i jednomyślności w sprawach Bliskiego 
W schodu i Bałkanów, nie zdołały odtąd u- 
łożyć się i ostatecznie porozumieć z rzą­
dem Kemala co do zakresu spraw, m ają­
cych być ureguJowanemi na konferencji. 
Turcja, to znaczy rząd angorski, dąży do 
wysunięcia na porządek dzienny obrad" 
konferencyjnych spraw y wschodniej w cał­
kowitej jej rozciągłości. Rząd Kemala Pa- . 
szy dąży bowiem do zrewidowania trak ta­
tu w Sevres, pozbawiającego Turcję także 
wielkich prowincji arabskich: Mezooota-
mji, Palestyny, Syrii oraz obwodów Mekki 
i Medvny. Z tego też powodu oficjalnie 
nie uznaje on traktatu  sevrskiego, zniósł 
monarch ję ottomańską, zamiłował wszyst­
kie zobowiązania międzynarodowe, przyję­
te przez rząd Konstantynopolitański.

A państwa sprzymierzone? Otóż wła­
śnie, wśród państw sprzymierzonych w tej 
ważnej sprawie niema absolutnie jedno­
myślności. Przeciwnie, po~iedzy Aniglją z 
jednej strony, a Francja i Włochami z dru­
giej zarysowała się wielka różnica zdań, z 
powodu której wypadnie może odroczyć 
konferencję ponownie.

Anglja od samego początku wejścia 
sprawv tureckiej na drogę rokowań z Ke- 
malistami uważała, że należy program o- 
brad lozańskich ograniczyć tylko do spra­
wy cieśnin i Tracii wschodniej. Pod napo- 
res jednak wypadków politycznych, ood 
naciskiem Francji, wspieranej przez W ło­
chy, zgodziła się na rozszerzenie progra­
mu obrad na kwestie inne, naprzykład. na 
sprawę t. zw. kapitulacji, czyli umów ogra­
niczających władze zwierzełmiozą Turcji w 
sprawach sądownictwa, komunikacji, u- 
prawnień konsulów zagranicznych i t. p. 
Ale pod żadr^m  warunkiem Rząd angiel­
ski, bez względu na to, czy na czele jego

stoi Lloyd George czy Bonar Law, nie. chce 
przystać na żądanie Turków, aby uregulo­
wać na nowo sprawę granic Syrji, obwodu 
Mozńlu, Jerozolimy, wogóle tych wszyst­
kich obszarów, które dla Anglji posiadają 
ogromną wartość ekonomiczną bądź stra­
tegiczną, z punktu widzenia ochrony i bez­
pieczeństwa drog, prowadzących do Indji.

Natomiast Francja, popierana przez 
Włochy, chciałaby skorzystać ze sposobno­
ści, aby osłabić imperjalizm angielski w 
tych.krainach. Anglja rozumie to. Dlatego 
też gabinet londyński domaga się, aby kon­
ferencję lozańską poprzedziła o f i c j a l n a  na­
rada szefów rządów wielkich mocarstw, na 
której by ustalono wspólny front koalicyj­
ny przeciw Kemalistom, /Nieufność Anglji 
co do prawdziwych intencji sojuszników 
jest tern większa, że rządy we Włoszech 
sprawuje Mussolini, którego opinia angiel­
ska uważa za awanturnika, z którym trze­
ba sobie poczynać ostrożnie.

Zabiegi gabinetu londyńskiego, zmie­
rzające do doprowadzenia do skutku przed- 
konferencji szefów’ rządów wielkich mo­
carstw, dotvchczas nie zostały uwieńczone 
skutkiem. Wprawdzie, zarówno rząd fran­
cuski, jak i włoski 'w ysłały do Londynu 
swych przedstawicieli w celu porozumienia 
się w  sprawach, związanych z konferencja 
lozańską, z lordem Curzan'em, angielskim 
ministrem spraw zagranicznych. Ale o po­
rozumieniu wewnątrz koalicji, o wytworze­
niu jednolitego frontu sprzymierzonych w 
sprawach wschodnich nic nie słychać. A 
tymczasem dzień poniedziałkowy coraz 
bliższy — delegacja turecka przebywa już 
w Lozannie i czeka na przybycie pełno­
mocników angielskich, francuskich i wło­
skich. i

Jeżeli w  ciągu najbliższych dwóch dni 
porozumienie mocarstw, jakiego domaga 
się Anglja, nie nastąpi, wówczas cała sp ra­
wa wschodnia skomplikuje się niepomier­
nie. Kemaliści będą mieli jawny dowód, 
że koalicja wielkich mocarstw rozsadzana 
jest od wewnątrz przez wirowy ruch sprze­
cznych interesów, co ich zachęci, niewąt­
pliwie, do rozszerzenia konkretnych żądań 
i wpłynie na silę oporu delegacji tureckiej 
w Lozannie. W  razie zaś, jeśli z powodu 
właśnie istniejących wciąż rozbieżności 
wśród mocarstw, trzeba byłoby znowu od­
roczyć obrady pokojowe w Lozannie, to 
Turcv Kemala Paszy gotowi wypowiedzieć 
konwencję mudęńską i zająwszy strefy 
neutralne, wkroczyć do Konstantynopola. 
Konsekwencje takiego kroku byłyby nie­
obliczalne.

J. Most.

A
Przemówienie Mussoliniego

(Dokończenie).

Z kolei M ussolini przypom ina przyjazne sto­
sunki W łoch ze Szw ajcarją, z k tó rą  są w toku ro ­
kowania, m ające na celu zawarcie trak ta tu  han­
dlowego. Przypom ina popraw ne stosunki z Jugo­
sław ią i G recją, dobre stosunki z Hiszpan ją, Cze­
chosłowacją Polską, Rumunją, oraz ze wszysfkie- 
mi państwam i bałtyckiem i, których najżyw szą sym- 
p a tją  cieszą się W łochy i z którem i są w toku roko­
wania, m ające na celu zawarcie traktatów  handlo­
wych. P rem ier zaznacza, że W łochy pozostają w 
dobrych stosunkach z wszystkimi pozostałym i k ra ­
jami. W łochy dotrzym ają swych zobwiązań wobec 
A ustrji i w yjaśnią ekonomiczną swą działalność w 
stosunku do W ęgier i Bułgarj i.

Ćo do T urcji prem jer zaznacza, że należy u- 
znać tam  wszystko to, co już dokonano, w raz z ko- 
niecznemi gw arancjam i w  odniesieniu do cieśnin, 
interesów  europejczyków i mniejszości chrześcijań­
skich. Należy zwrócić baczną uwagę na sytuację 
na B ałkanie i w śród narodów, w yznających Islam. 
Skoro tylko Turcja uzyska to, co jej się należy, nie 
powinna żądać ^ ięcej. Trzeba mieć odwagę po­
wiedzieć Turcji: „ani kroku dalej". Je s t to bez­
w zględną potrzebą. Tylko takie oświadczenie idą­
ce w parze z lo jalrem  stanowiskiem sojuszników, 
może uchylić niebezpieczeństwo kom plikacji na 
Bałkanie, a tem  samem kom plikacji europejskich. 
Nie trzeba zapominać, że 44.000 muzułmanów jest 
w Rumunji, 600.000 w Bułgarji, 400.000 w A lbanji, 
1 J4 m iljona w Jugosław ji, a więc olbrzymi świat, 
k tóry  został głęboko poruszony zwycięstwem pó ł­
księżyca.

Co do Rosji, W łochy sto ją  na  stanowisku, że 
nadchodzi moment, w  którym trzeba sobie zdać 
spraw ę z faktów  realnych, dotyczących naszych sto­
sunków z tem państwem bez względu na w arunki 
wewnętrzne, w jakich żyje, a  do których, jako rząd, 
nie chcemy się mieszać. T ak samo jednak nie do­
puścimy do żadnego mieszania się w nasze sprawy 
wewnętrzne. Co do udziału Rosji w konferencji w 
Lozannie prem jer podkreśla, że W łochy podtrzy­
m ują tezę bardziej liberalną i m ają nadzieję, że te ­
za ta odniesie zwycięstwo.

Stos im! i ze Stanam i Zjednoczonymi są dosko- 
ł5a ê mówił Mussolini — celem moin będzie po­
lepszyć je jeszcze bardziej, zwłaszcza na polu u- 
pragnionej ścisłej współpracy ekonomicznej. Co 
do Kanady, jesteśmy w trakcie zaw arcia z nią tra k ­
ta tu  handlowego.

Serdeczne są  nasze stosunki ze środkową i po­

łudniow ą Ameryką, zwłaszcza z B razylją i  A rgen­
tyną, gdzie mieszkają mil jony Włochów, którym  nie 
powinno się odmawiać możności baania udziału  w 
życiu kraju , k tóry  zam ieszkują gdyż to nie oddali 
ich od ojczyzny, lecz przeciwnie połączy z n ią  jesz­
cze bardziej. W  czasie najbliższej konferencji w 
Brukseli W łochy będą stały  na stanowisku, że d łu­
gi i odszkodow ania tw orzą nierozdzielną całość.

P rzechodząc do omawiania polityki w ewnętrz­
nej, prem jer zaznacza, że wytyczne tej polityki da­
dzą się streścić w trzech wyrazach: oszczędność,
praca i dyscyplina. Należy bezwzględnie z jaknuj- 
większym pośpiechem osiągnąć równowagę budże­
tu państwa. Należy zastosować jaknajdalej idące 
oszczędności i czynić w ydatki tylko pożyteczne, w 
pełnem zrozumieniu, że sy tuacja finansowa jest 
poważna, da się jednak szybko napraw ić za po­
mocą podniesienia p rodukcji nie w drodze przyw i­
lejów, lecz *przez popieranie wszystkich tych in te­
resów, k tóre pozostają w  zgodzie z interesam i p ro ­
dukcji i narodu. P ro le ta ria t- nie ma powodu do 
żadnych obaw, a wszystko może zdobyć dsrię-ki po­
lityce finansowej k tóra uratu je  budżet państwowy 
i nie dopuści do bankructwa.

Sytuacja wewnętrzna polepszyła się, ale nic 
do tego stopnia, jakbym sobie tego życzył. Spora­
dyczne w ypadki gwałtów muszą ustać. '  Wszyscy 
obywatele, bez względu na to, do jakiej p a rtji n a ­
leżą, będą mieli swobodę ruchów.

Zapowiadając poszanowanie przekonań re li­
gijnych, M ussolini stw ierdza, że specjalną opicSą 
otoczy katolicyzm. Praw o musi być uznawane za 
wszelką cenę. Państwo jest silne i w ykazuje swą 
siłę w  stosunku do wszystkich, którzy nie prze­
strzegają ■ prawa, choćby to byli faszyści. Każdy, 
ktokolwiek wystąpi przeciwko państwu będzie u- 
karany. Wezwanie to dotyczy wszystkich obywa­
teli i będzie mile przy jęte  przez faszystów, którzy 
walczyli; zwycięsko dla zdobycia państwa mocne­
go któro nak łada  na -wszystkich z niewzruszoną e- 
nergją obowiązki. Poza mniejszościami, które ti- 
praw iaja bojową politykę, żyje w państwie 40 mi- 

i lianów W łochów, którzy  pracują i maja prawo pę- 
I d-zić życie w spokoju, a nie w śród chronicznego 
j bezładu, lytóry jest wstępem do ogólnej ruiny.

Państw o ulepszy swe środki, przeznaczone do 
i w łasnej obrony. M inister kończy przemówienie, 

mówiąc: Nie chcę rządzić przeciwko izbie, dopó­
ki to  będzie dla m nie możliwe. Izba jednak musi 
zrozumieć swoją specjalną sytuację, w jakiej się

znajduje, a k tóra może doprow adzić do rozwiąza­
nia jej zarówno dobrze w ciągu dwuch dni, jak  i w 
okresie dwuch lat. Domagamy się pełnej władzy, 
albowiem chcemy wziąć na siebie pełną odpowie­
dzialność a bez tej pełnej w ładzy niemożliwe jest 
przeprowadzenie jakichkolwiek oszczędności. Zgo­
dzimy się na wszelką serdeczną w spółpracę. Ca­
ły k ra j jest z nami i oczekuje od nas nie słów, lecz 
czynów. Zobowiązujemy się stanowczo i uroczy­
ście napraw ić budżet i budżet ten naprawimy. Chce­
my prow adzić politykę zągraniczną pokojową, lecz 
równocześnie pełną poczucia godności i stanow ­
czości i politykę tę przeprowadzimy. Postanowi­
liśmy dać narodowi dyscyplinę i dyscyplinę tę mu 
damy. Niech żaden z naszych przeciwników daw ­
niejszych, czy obecnych nie robi sobie złudzeń, co 
do niemożliwości stałego utrzym ania się nas przy 
władzy. Rząd nasz zaw ażył bardzo w ydatnie n,a 

^świadomości narodowej i opiera się na najlepszych 
i najm łodszych generacjach Włoch. Bezsprzecznie 
V,- ostatnich dniach  zrobiono olbrzymi k rok  naprzód 
ku zjednoczeniu umysłów. W  ojczyźnie zapano­
w ała jednomyślność. Dosyć niepotrzebnych słów. 
Myślmy jedynie o pracy dla zapewnienia rozwoju, 
pomyślności i w ielkości naszej Ojczyźnie. Niech 
Bóg mnie w spiera w doprow adzeniu do zwycięs- 

iego końca trudnego mego dzieła.

SOCJALIŚCI WOBEC GABINETU 
MUSSOLINIEGO.

Rzym, 16 listopada. (PAT.). S ta r to ^  
ko poszcgególnych partji względem ga .. .^  
.tu przedstawia się następująco: SOj teP
demokraci, jak również Gaspare tho da *

■ sio, przywódca włoskich demokratów, 
i cydowani są poprzeć gabinet. Przeciw ^ 
! binetowi oświadczą się prawica soc)a.i- 

zjednoczonych oraz lu ra tti , wraz z pa 
Co do przywódcy partji popolarow y  
riego, udzieli on -poparcia gabinetowi z 
strzeżeniem co do planów reformy sitar t 
wej. Poparcie socjalistów uzależnione \  
od wprowadzenia w życie zamierzam 
przez nawy rząd szerokich reform.

ZNIESIENIE 8-GODZ, DNIA P RAC^ e 
Wiedeń, 17 listopada. P.A.T. „N J, 

Freie Presse" donosi z Rzymu: za**
S-godzinnego dnia pracy została we w 
szech zniesiona dla wszystkich robotn ik  
łącznie z kolejarzami.

Wyborv w  Anglji
W YNIKI WYBORÓW.

LcafieM, 17 listopada. (PAT.). Wytni- 
ki "wyborów do parlaimeińtu są ustalone. 
Pozostało jeszcze do spirawfdłzeriia 10 okrę­
gów, n ie zmienią one jednak układu sil w 
parlamencie. Zwycięstwo odn ieśli, konser­
watyści : na 605 krzeseł w izbie niższej u- 
zyskaii konserwatyści 341, dalej jsarfja 
pracy 141  ̂ wobec czego ma zdwojoną ilość 
kas&iydiafów i bedizie dttiugiem najiiiram-ejb 
sraesn stronnictwem -w Iżbie. Liberal! As­
quith a otrzymali 60 imainidaitów, - a grupa 
zwolenników Lloyd Ge orce‘a 52.
PART JA  PRACY W  NOWYM PARLA­

MENCIE.
Londyn, listopada. (A. W.). W szy­

stkie dzienniki zajm ują się sukcesem par­
tji robotniczej. Rząd angielski po raz pier­
wszy stoi wobec tak  silnej opozycji robot­
niczej w parlamencie. „Times" podkreśla 
że stronnictwo robotnicze zyskało nietyl-ko 
liczebnie, ale także jakościowo. W ybrano 
bowiem wvbitne osobistości.

Wiedeń, 17 listopada. (PAT.). „N «^  
W iener Tageblatt" donosi, że między 
branymi do parlamentu angielskiego 
dują się pisarz Bernard Shaw oraz pM 
cysta Sidney Webb, jako kandydaci ip»*r 
robotniczej,

OTW ARCIE PARLAMENTU. , 
Leafieid, 17 listopada. (PAT.). ( P ^  

Formalne otwarcie parlamentu nastąpi 
czwartek. Król wygłosi krótką mowę . 
nową. Oczekują, że zajmie się ona w f , 
cznie sprawą ratyfikacji konstytucji ^  
nego państwa irlandzkiego, która to ra 
fikać ja winna bvć uchwalona zgodni*  ̂
traktatem  "angielsko-irlandzkim do dru* 
grudnia. Możliwe, jest, że mowa tron^L, 
poruszy również i kwestję konferencji 
zańskiej. <5

Sesja parlamentu trwać ma około 
dni i poświęcona będzie przeważnie sP1, 
wie ostatecznego ustalenia prawno-pa 
stwowego stosunku Trlandji.

Przesilenie w Niemczech
NARADY D-RA CUNO 
ZE STRONNICTWAMI.

Berlin, 17 listopada. (PAT.). Dr. Cumo, 
któremu powierzono utworzenie nowego ga­
binetu, wczoraj przed południem prowadził 
rokowania z frakcjami mieszczańskiej 
wspólnoty pracy. Dr. Cuno poinformował 
frakcje o tem, że zamierza utworzyć gabi­
net pracy, który nie będzie gabinetem koa­
licyjnym, jednakże opierać się będzie na 
wszystkich partjach. Gabinet ten ma prze­
dewszystkiem zająć się pracą około odbu­
dowy państwa, dążyć wszelkiemu siłami do 
pokonania obecnych trudności finansowych 
i gospodarczych Godzi się on zupełnie na 
program zagraniczny i wewnętrzny, zawar­
ty w wielkich zarysach w nocie, wystosowa 
nej do komisji odszkodowań. Jak  dalej do­
noszą, kandydatura d-ra Cuno znalazła 
u wszystkich partji wspólnoty pracy bardzo 
przychylne przyjęcie.

,, Frakcja socjalistyczna postanowiła nie 
protestować przeciwko* próbie utworzenia 
gabinetu przez dra Cuno. „Vorwarts" ob­
jaśnia (tę uchwałę frakcyjną partji socjali­
stycznej w ten sposób, iż Cuno jest dla so­
cjalistów kandydatem  możliwym, lecz że

frakcja pragnie zapoznać się z jego 
gramem, a potem dopiero zajmie wohy 
niego stanowisko, Centrum żąda bezwafó 
kowo powrotu kanclerza W irtha i odmay! 
wszelkiego udziału w gabinecie Cyna. O 1 
nie uda się przerwać oporu partji centriw 
to dr. Cuno będzie usiłował utworzyć 
net pozaparlamentarny.

Berlin, 17 listopada. (PAT.), W  ** 
łach parlamentarnych p rzypuszczają ,^^  
gabinet nie będzie utworzony przed 
tą i że dr. Cuno dopiero w następny cz^* 
lek przedstawi skład gabinetu w parłam 
cie niemieckim. Możliwe jest nawet, 
posiedzenie parlamentu niemieckiego 
stanie odroczone ze względu na wybory 
niemieckiej części G. Śląska, >

ZABURZENIA KOMUNISTYCZNE!
—  Zaburzenia o charakterze konranistyc*1*' 

rozszerzyły się na wschodnie prow incje Rzeszy _ 
mieckiej. Ze środkowych Niemiec donoszą ;
nież o niepokojach. , ^

— W edług doniesień prasy niemieckiej
ski kom endant wojskowy polecił a r e s z t o w a ć  c i^  
leomitet strajkow y w Bruk! «od Kolonia. P^dc* 
starć  w ubiegły w torek zostało ranionych 50 o i'

Przed konferencja lozańską
POROZUMIENIE ANGIELSKO- i c  Ttrrcji nie będą żądać żadnych

FRANCUSKIE, szkodowań, lecz tylko domagać się
W i e d e ń , 17 listopada. (PAT.). „Neue kompensaty za zniszczone mienia aljaflm 

Freie Presse" donosi z Londynu. Decyzja W arunki wojskowe, postawione przez y  ^ 
w sprawie wyjazdu Curzona do Paryża z /- rzona, zostały zaakceptowane, za wVl* 
padła na wczoraj szern posiedzeniu racfv* kierr. kdku drobnych szczegółów, przez 
gabinetowej. Na posiedzeniu tem, które się - szalka Focha. . 1

odbyła pod przewodnictwem Bonar Lawa, AMERYKA NIE PODPTSZE UKŁAD ' 
zbadano sorawozdania. nadesłane przez am- Londyn, 17 listopada. P.A.T. ReU ^
ba sad ora Hardinga z Paryża. Do sprawcz- ,.Morning Post" donosi z Waszyngton^’ y 
dań tych, i'Jk  słychać, dołączone były włas- prezydent Harditfg postanowił, aby f  ^  
noręczn^ listy Pcincarego. Gabinet' angiel- Zjednoczone nie podpisywały układn ^  
ski jest zdania, że poglądy Pcincarego w zańśkiego, lecz aby interesy Stanów Zł® j 
kwest fi Trać; i pokrywają się z poglądami noczcnych były zaboznieczone W os ou 
Foreign Office. Oba rządy godzą się na to, um ow ę z Turcją i aljantami.

— *— . rytr
nia m arki oraz w celu ponownego zd o b y c i 
ków światowych. Niemcy rujnowali systra113 
nie państwo niemieckie, wzbogacając jedooc— -<• 
poszczególnych obywateli niemieckich. * 
przypom niał dalej angielski protest przcciyd‘J^ _  j 
nom francuskim i dodał: „powróciłem 
rękam i próżnemi, ale też i wolnemi". Mówca k1 
stawia następnie mechanizm komisji Orfłszk 
i oświadczył, że daleki jest ad uznania zafZ 0]j[» 
tej komisji Za zadow alające. Belgja —'
się jednakże tem i zarządzeniam i. „Mamy _ 
powiedział Poincare — złożyć dowód n;iSze,.„ 
pliwości, z tem, aby nie odłączyć się od Beli)1

mmm Mirś’11
Paryż,  17 listopada. P.A.T. Izba kontynuowa­

ła dziś obrady nad interpelacjam i w przedm iocie 
polityki rządu. Poincare w skazał na bliskie spo t­
kanie z Curzonem i Mussolinkn, ośw iadczając, że 
jest rzeczą jewną, iż między Amglją, F rancją  i 

i W łochami przywrócone zostanie porozumienie przed 
- otwarciem konferencji lozańskiej. Poincare wyra- 
j ził również przekonanie, że dojdzie <3o takie,go sa- 
1 mego porozumienia również nia konferencji bruksel­

skiej, poczem poruszył w śród wielkiego na/pięcia 
i  izby kw estję odszkodowań.

Poincare w skazał na m achinacje niemieckie 
systematycznie zdążające w kierunku zdewaluowa-
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K s Tą fck i n a d e s ł a n e .
W y d a w n ic t w a  k s i ą ż n i c y  p o l s k i e j  

T- Ii. s .W. LWÓW-WARSZAW A.
Q P*w»recLne“, część I — B. Ckbart i

'Jti berkowa.
»l*rumJCr lhMt (]p franrłis« _  j  S2arota.

Wille do dziejów miasta Pułtuska" — Jan

Bibliik*44, ułoży? t s .  Walenty Gadówski. 
tf ” “drpcŁuik arytmetyki j a lgebry  dla IV kia- 
^T o itta tjćw« _  j

K u c a  r t k t l a i c z j .
liftii wl

JVsnedeetue C. K. W. 
^ .P o s i e d z e n ie  C. K. W . P . P-. S . odtoę- 

się w sobotę, dn. 18 listopada o godz. 
0̂  !j*J poi. w  lokalu Robotnika*' (\Vare-

porradiko d iz ie ran y m :
I w . '  U s t a l e n i e  p o ra ę i i ik u  d z ie n n e g o  o- 

Hady N aczeln ej.
Sińrawy w y b o rc z e .

Seirctarjan Om. C. K. W. P. P. S.

IBS’! fflmllin.'
pracowników handle wy eh i przomTsfo.

Pj, W panie. )z-jał*lk do. 20 Etitoipada o gada, 7-ej 
ta » lokalu Zwiaz&u (Sienna 16) odbędzie się dal. 
dey ogólnego zaizwyczcjnrgo zabrania. Kole-

Związku proszeni są, o punktualne 
^  IWc^ścue ta  oóuzam em  legitymacji e s iw .

M  leMiaiiim
tp,i5®nccrf-»ic«ri"rliicaj organizowana pn »z  Zespól 

OKU. PPS,, od (będzie się daiń o poda. 9 
w » E  OKR.. Al. Jerozolimskie 8. iProeneffii 

Przybycie eaóamBoawie i geście w]prawadM,M„

Cła:/ ciytdniia.u.
5 miesięcy w barakach w Równem.

' ‘v T 15Sn. ź° ale
5 miesiącami przybyła * Ukrainy do 

S 5 ° .  * * .  mojej żony. uciekinierka, wdowa,
‘‘itr- m ^achowska, i  2 dzieci Władze re- 

w ^ ownem zatrzymały ją  z powodu 
s ta rc z a ją c y c h  dokumentów i oddały do roz- 

x . ^ er u a  starostwa w Równem w celu odesłania 
^''ł otem do Rosji.

Miedzią wszy się o t«m natychmiast dostar- 
(ne *** do starostwa w Równem potrzebne doku- 
Ijj stwierdzające, że Wachowska, oraz jej cór- 

"San* W ludności stałej m. Hro-
Pomimo to, Wachowskiej z córkami z

G ów ­ nie wypuszczono, a dokumenty odesłano
'■',y °iewództwia w Łucku, a z Łucka do Warsza- 

Sdzie ta sprawa leży dotąd nierozstrzygnięta, 
Itâ  życiu i porządkach w uctekinicrskich bara- 
ii[. ^  Równem dosyć pisały wszystkie gazety. 
*i}y *^©41 w e  dzieci - sieroty przez ten czas zara- 
O s  tyfusem plamistym i szkarlatyną, a matka, 

chora, omal, że nie dostała obłędu z roz-
p

4^, ZY2 nie należałoby spraw tych załatwiać prę. 
* sprawniej, aby nieszczęśliwi ludzie nie byli 

,ztai przeżywać katuszy przez tyle miesięcy w 
^ c h  uciekinterakich?

J. D

Bezprawna podwyżka komornego. 
!i*,jJ*®zcze nie przebrzmiały wielkie ósemkowe 
N > ;" ° ochronie lokatorów przed wyzyskiem ka- 
^ CZ|Eków", a już nasi chjeniści wszelkich od- 
<1;̂  dobrowolnych umów z lokatorami. W'

w którym zajmuję pokój z kuchenką, miary 
r5 |jS  ̂ metry, gospodarz od kwietnia nie pobie- 
h j .0Taornego od lokatorów' dziś żąda za czas 

100,000 mk., a następnie dobrowolnej u- 
znając prawnej strony tego żądania, 

Y1*1 Szanownego Pana Redaktora o umiesz- 
n-  łamach naszego „Robotnika” załączonej 

* -. 'l 1 informacji, jak w tym wypadku postąpić 
n‘annością kamienicznika.

„  Lokator.
,im'ieniczmk nie ma najmniejszego prawa żą- 

^  ^browolnej umowy i podwyżki, niezgodnej z 
t̂y  ̂ °  obronie lokatorów i wobec tego Die na- 

godzić » ę  na tego rodzaju bezprawne żądainla.

O

M A S C O T T E

CYRK O z i ś ,  
iecz.

Przedostatnia sobota
w t s U i e g o  r e k o r d o w e g o  p r o g r a m u  

l i s t o  a d o w e g o .
Czołowe a trakcje: SLONiR, ARABY, SYLF1DY- 
KRO^ODYLE I reszta tSOWOSCI w wielkim stylu'

D r. J a n  AŁAPIN
49-44, B. star. ordyrt. kl. szp. św. Laz. Chor wener.

skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5 ~ 7 '/t  w. 
■ ■ s s a m s a M M U — M s u — — —

Zfcis rospolarizł.
Notowania giełdy n'arsiawskiej,

Dolttry St. Zje i no.-z. 15550 — !57(XJ—15030, 
(Mariki oiamiiockie 2.60—2.50.
BeCgJa 970—102:10.
Lciadym 70200—69900—70900—70400.
(Paryi 1070—1100—1095.
Preg'a 505—510.
Siw'ijcarja 2895—2920.
W iedrń 21.75.
Włochy 740,

Ruiajcie 8"j0 Pcżftz ę Złotą.

Czy

D e l o n e - E f e n d i
przyj edzie?

Od
»tk

'U dSZE W YGRANE POLSKIEJ IdITJiRJI 
PAŃSTWOWEJ.

*Łi p 'en iiza . — Drugi daied eiąguieaia).
j . -  40-000 o ry 50686 69784. 
j.£- 30 000 tir. 28463.

25.000 ®x. 36110.
U, • 20 000 n-ry 14025 41192 50775 50570 58799. 
I , '  -16.000 a  ry  18198 44407 49070 52553 65713. 

* lO.OOO n_ry 8855 11320 36929 37897 44901

K r o n i k a .
STAN POGODY

(•wedSug danych Państw, Instytutu Metecrolog.).
Temperatura najwyższa wynosił!* wczoraj w 

Wotbcww:© 7°3 C., aum iszia —1°5 C.; w Ztdjapuaem 
B.%viyż«za. 1° C , nsjiui&szia •—11°, C.

Plraetwiidywany przebieg .pogody w  dniu dai- 
siieąjtzytmi: (Pogada atnienina, jniejacauni dosica, leim- 
peraluina ,bea wóęjjasnych zanieś*, luratotławane, mtej. 
Boaim (teść sil e  wiwtry a kiemuir.'ltew zachodnich i 
pólnoeno-zzichodiBieih.

Pobory urzędnicze w grudniu. Onegdn.j JTmis. 
terja za w!iadomi y podpadnie sabve ntaę4y, ®0 po- 
boiry dlzt uin»ędia3k)ów paóstwowy-oh od 1 grtsdmia żo. 
slwi'y tjs 'j.'ow  w w-yisckcści p e n #  paa 'atermilkowej. 
* ddttetgcm’ieim 30% *tpoB?&en:a za itenże p,r,źxia etr- 
n ik ; dodatek SO procei towy wydany zostanę wraz 
z  peeoją. 1 grudma. iWcacraj unsędinikoim państwo 
wyrn wyp^rjocw/ dłodatek na iltetopad w wysc.koścf 
15%' ipcborów paździoru iikowyrh. co w  aadećnośca od 
k  teporii, wypada od 15000—30000 mik, urzędnic, 
ośw;'ą«lr-za.ją .że wobec sznloneii dire.ż>"any, a diodhit- 
k:©m tym nte utrzymają się dp 1 grudni*.

Tramwaje i nn+<*bnpy miejskie. Jintró o  gad*. 11 
rainc będzie .tsmehamiant nawa Unjja tranrwatewia 
jit. 2 ul Ow■'wlcowsfet od t. jjw*. f |Wó.itówlki“‘ do 
pi Mtfranoiwfilkiegn. Tramwaje hęfta fc'erow«re «l.t 
0»  mnnplńówsiką, K-fwźęcą, Nowym Światom, Kraik 
P-Bedimieśeiienrt. Królewską, Gramin-mą. PI. Zelazinej 
Bramy. M:TOw'slką. Sedna, Lesznem. Kamtelldką, 
Dz’efl)'ą. Dzika. Gęeiią N-leiwkwnii do .Placu Afura- 
nowtdk’Ago. Z chwilą urwhcaiueai1® f e j ;  mr. 2 bęrlzia 
s3d"Boiw«tna lmj»' auHbuywwa (CztennihlkowBilca — 
Piękna róg Al. ITjRadawek ofo). JedoryesjcSnie od ją . 
tra w-.goi y  łiinj; trctm'wnjowej nr. 5 będą krepowa, 
na nn ul. S alową? zmuask, jak dotychcMB, ma ■dma. 
i-aec Wdctiodmi,

Jfnwy przytnlck nerlcgewy. W coTu doponwiie.- 
ci« b'ledniej ludności; miasta, mi© snaraoej dachu nad 
gtową, Wydział opieki' spełectwiej :M"gMratu nchwta. 
li! otwcirZyć mowy dom nocileeowy m® Pradze; bę- 
d i :e  to z raęd*u dn.ig: pizydnidk noclegowy w pii-e- 
ście. utrzymywany przez Wydział opieki.

Przymusów'* administrae5*. Dowiadujemy gię. 
ż» GIó,vny Urząd Likwidacyjny uchwal i  wprawa- 
dz:ć odmindstrację przymusową dla b. ffiietmiiiocfej 
elektrowni w  Bydguszczy; władzom poznańskimi po- 
ŁeeoUo praedste'wte odpowiedni wniosek.

AFERA BANKOWA.
, Naprayt^ donosi: Jak eię dowiwiiutemy, afera 

prof. Wmidzla. d'-reMora Połsk-'P®'.) Banku Handlo­
wo - praemystewego. zatacza coraz szersze kręgi- 
DoaosrllSmy jaź, Ot dyr. Spoton zoefsf z^wiesaony w 
urzędowaniu przee Rsdę nisdzorrza. Otóż, 'jrk się 
dowiKudiujemy, dyr. Spofan został zaiwresBony w mraę- 
dowamiił na połeceui© komisarza mopteiwego, 'P. 
Spahna łączyły z p. Wandalem bliźst© stetstmfeS i 
w yH zał o t  porjieibmo o ’mtfflapm.łrcjach swojego 
pierw=»r-igo dyrektora. Obecnie sędzia śledczy mrz©- 
sluchuje świadków 'na ckalicznoęć wymiany .dołarów 
ba marki polsk'e.

V/yst^wa. Jiłlire o go-dz, 18 odlbędate się oM w . 
®e wystawy prac pozaszikotojich uczniów pracowni 
p. T.VJrego w  gimaobu Szkoły SaHik iPięknyah (Po- 
braetia Kotic: usikowakie, róg TstmtkUiT,

Dyrekcja Tramwajów Miejskich w W arszawie
zawiadamia niniejszym, że o godz. 11-ej przed południem w niedzielę dn. 19 b. m. uruchomiona będzie

m ow a lin ja tramwajowa Np. 2
o przebiegu następującym:
ul. Czerniakowska od t. tw . Wojtówki, Książęca, Nowy Świat, Krakowskie Przedmieście, Królewska 
Plac Żelaznej Bramy. Hale Targowe, Solna. Leszno, Karmelicka, Dzielna, Dzika, Gęsia, Nalewki 
Plac Muranowski.

Z chwilą uruchomienia linji 2 skasowana będzie linja autobusowa od ul. Czerniakowskie? 
do ul. Pięknej przy zbiegu z Alejami Ujazdowskimi. •

Jed n o cześn ie  od dn 19-go b. m. wagony linji Nr. 5 kierowane będą n a  ul. Stalową, zamits* 
jak dotychczas na Dw. Wschodni.

sppxedajei
Traktory, przyczepki i ich części; aparat kinematograficzny;

odpadki g u m y ; drut o c y n k o w a n y  
Motory do samochodów i różne części samochodowe; od­

padki mundurowe; ścinki skórzane; stare trzewiki; 
b u ty  gumowe

Odpadki i ścinki skórzane; odpadki pasów parcianych; ścin­
ki lniane i konopne; odpadki koiuszane  

Zbiorniki; wozy i ich części; siodła; chomęta; szmaty i ścinki 
sukienne; stare obuwie; lokomobile, kuchnie polowe

S““.3S  „DEM OBIL" z e s z y ł  5 2 -g i.
Termin składania ofert 6-go grudnia 1922 r.

nu Warszawie*

we Lwowie.
w Łcdz!. 
n  G i s l y m s t o k u .

B A T Y !
M ir a  BI“  JFłólno w szlacsicacli Kapy na łóżka

Prześcieradła Serwety kolorowe N
3  R ę c z n i k i  O b r u s y  >

< Trykoiina w© w®zystk;iclj koloracli
C h u s lls l  z im o w e  i Jesieu isie

o  

X

* K o ł d r y  s a t y n o w e  w a t o w a n e  *
Wa?»unk5 eforroefne ^

Ł ó d z l c a  S p ó ł - K a  M a n i i f a l c t u p y  ^
Warszawa, ZŁOTA 37 m. 22 .

.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Odczyt tow. Sorgo Kuriliszwili o Tur­

cji. Tow. Sergo Kuriliszwili, prezes Klubu 
Gruzińsko - Polskiego, wygłosi w niedziele 
dn. 26 b. m. o godz. 8 wiecz. w sali Muzetr 
Przem. i Roln. (Krak. Przedm. 66) odczyi 
w języku polskim, ilustrowany przezrocza­
mi, o Turcji, z uwzględnieniem wszystkiej 
dziedzin życia wschodniego, a mianowicie, 
ostatnich wydarzeń politycznych, ruchu ro­
botniczego, sądownictwa, prawa, szkolnic­
twa, religji, rządu, armji, sztuk pięknych, 
położenia kobiety, przemysłu i handlu; omó­
wi również stosunki polsko - tureckie etc 
Bilety do nabycia w kancelarji Muzeum.

Z Teatrów Ludowych. W din. 10 i  20 listopada 
w  sfliii imMiejj-roj Tow. Hygjenicz’tiogo ( iK»rmvi» 31) 
o libędz'© się zjazd delegatów teatrów ludowych 
Początek o godz, 10 rano.

Z T°w. Nauk°wego Wars*»wskieg». OdlbyN) się 
posiiedaefflie Komisji Historji Nau'k % Fiilaaofjl. na 
k,{óreim ‘Uchwalono wystosować proitest przeciwko 
wstrzymnwsin'n precz władze soiwśedke zbiorów bi- 
bljoteicranyeh, archiwalnych i kartografcleanydi, wy­
wiezionych z iPcfóki i znajdiujących się cibecnio w 
Rosji, gdyż zawierają bogaty i nieEbadpny dotych­
czas materjaj dba łrstcrj! n"uk w iPołkce, który 
pracz 250 Ja? pozostawał mespoćytfcowanyi. a', moi© 
br'ć naileżyci© ópmowimy ma koreyść hiistarji nauk 
jeciyniie praea badiacaów polskich.

R O Z R Y W K I .
Z*b»wa klubu urzędników państwawyeh. Kłuli)

urzędników państwowych postanowi' zalkoóocyć se­
zon jesiemny zimbawą wćooz&rną w śirodę 22 b. m. w 
odnowńanych salonach halowych przy1 udiccy Nowy 
Sweat 67. Z u'fvogi na ograniczoną 'dość gości ‘kan- 
cOi”irii!fl kiliJbui pwyijimuje wczesne zgosaoaiai, iuipo- 
wa®n (cjące do ulg.

W Y P A D K I
poparzeniS przy pracy. W fabryce mylła p, f

_ 1 W  przy ul. Gęsiej 95, w cansic praicy, p o m y li: 
gie gotującenn mydłem: mechanik 'tej talbryild 42-
leini Henryk Gorczyński (Gęsta 96), pomocnik fa­
bryczny 2 i-iefn- Wiince'-ify H ' ossewiski (Znijęcau 12). 
Lekarz ’Pogotowia stwierdziwszy opeiraeinie stóp, 
pozostawił pojizwankowamych na nwejsou.

Aresztowanie fałszywego Dzierżyńskiego w War­
szawie, Nocy wozerejszej patrol policyjny, przccho. 
deąo ul. Wapólmą. usłyszał' brzęk szyłby w diom-u 
nr. 10. Na wdidiolk zblKającAj siię policf jafc:ś  oscibniik 
rzucili się do ucieczki. 'Prłiojai 'ci pdb'iegli za nim  i 
donędz'wszy go zatrziymoM. Szybo by'a wybita w- 
sklep'jo- Aleksandry Stefańskiej Aresztowanym oka. 
za! się etegaincki jegomość, podający się za Stefana 
Dzterżyńsklcigo, niedawno rzekomo pr.iybylego z Ro- 
sji. Do nsdlowsnto okradzemia rklępu taie przyzna, 
wai się i twierdził, ż© ncietoH, sądząc, iż jacyś o- 
pryiazikowSe go gonią. W urzędzie śledczymi, na pod. 
staw © kant d.akt' laakopiijnydi. siwiordzono, że jest 
to Adam Mag liski, osobmlk dobraę znany pcftfcji. 
Korany by? cm już kilka reey za różne przeisletpBtwa. 
O :sindyiw®! wuęŁteaie za kirodzieA dkugi toż aa p a­
serstwo, wireszcie aa f»tszeraf\vo pieniiędny. S u iąc  
w wojsku, również dopuścaf saę tocanych prze­
stępstw. I tem by! kmrany m  kradzież—groził mu 
nawet sąd 'połowy. W dniu 13 kwietnia 1901 r. byl 
badainy w  sądaie wojskowym w AVanszarwie. gdzie

Z a d a ' c i e  wszędzie.

s&otrzystawiszy z jaktejś Sprzyjającej eposolbeoónl, » "  
tlał sobie klika r:m brzytwą. Odwieziony do swp'ta- 
la ujazdowskiego, symulował obląkiuio, zań w dniu 
27 kwietnia :b. t .  wy'umai k ratę i zbiegi. Odtąd W  
posziuili wany do dnia wczors-jszego, w którym zo­
stał zdemaskowany. \ (

Śmierć z ®acradzenfa. Nocy o®eg'rajsteej w  meesa* 
ksniu Ludwika Grabowskiego w 1‘irifczkowio w ska. 
tek wtcdl'wego urządzania p e ta  wydzielający s if  
czad przyprawi! o śmcert Lecha Jaroszewskiego.

Lupy *ą, zł°diie.iów niema. Przed kilku dnia.
mi dokonano olbrzymiej kradzieży w firm ie O t#  
sztfijua (iNclieiwki 2). Skradziono ma sumę kilkudziia- 
s ęciu miliomów mk. towarów jedwiabr.ych. O #  
SKicijm ogłosił nagrodę tO mlljonów mk. za o tłn a ^  
zrenie skradizieraicgo towaru. Ogteswnie śmiało d«. 
bry skutek, giyż II brygada urzędu śledczego adto- 
V a  znaczną część lirpu odnaleźć w ,jednej s  pDwai* 
pray ul. Grzyibowakiej. Sprawców kradzieży jednali 
nie odnaleziono.

Zamach eamflbójrty. W  ffltmkrae samobójnsya
K-żyte wnętesza dozę as,pi.ryiny Leokadlja Wiśnkkp. 
pracownica zafcladów drukarskich P. ,K. K. P. Des. 
poraikę praew'ioz'io Pogotowi© <ło mieezkiania, 'Przy­
czyna targnięcia się na życie: nieporciziumieajia »
kierowmilc em robót.

Przejechani*. Na ul. Eonffrate.Tskiej dostał sfę 
pod wóz 18. letni Ajzyk Wcssereztejli. Lekura Po­
gotowia stwiiordzil złamani© plazcacili' prawej cpgi. 
i po uda ©laniu pomocy przewiózł poszw ankuweno- 
go w stanie ciężkim do szpital® żydowskiego u» 
Czysiesm.

— Na Naćewlkndh dwroźllca nr'fecha’la, na 47.1e4 
nią Łaję Łpszycową. Letorz Pogotowia stwierdził 
złamanie 'lewej nogi i praaw.ózł L pazywwą do aapS 
tak 4w. Ducha.

Unadck z roweru. W weHofroTrei* pray ul. BS*. 
ios'eck:©] 14 spadł z r  owe n i i ziamcł prawą nogą 
11-letei Ab ram Si.r frrn, którego Pogotowie prze­
wiozło do szp itala dziecięcego przy ul. Kopernik*.

podrzutek w piwnicy. W  dómu mr. 18 przy u1
Pięknej Rozalja Fenrakó’.' ©a, tekntoTka tego do- 
mu. amnlazta podraurone dlziecko ptei ieńsfciej, E. 
czące około tygodnia. Dzr.ecteo praesłrino do doom 
wychowawczego piray szpitehi UŁ-eciąBka. J « a  j



„l i  O B O T N  I K",  s o b o t a ,  IS lis top ad a  1922 r.
n r no

SUSnrałr na Le«*nie. 3fa .praeeŁoisteąoego ul. Lesz­
no J6ae$a CtetrowsŁ lego napadUlo teceiłi nieanaaljdh 
niwżaBTKTł. O r to w i i mną# się do ucfteozflri. Napast­
nicy daffi za Mcaefctijącyiin drwa «traaiy z rewoikwem, 
łsra om trafili go.

pojary. Z Mteinadóaneij przyczyny 'WyinilkJ powaT 
na podWiesai w domu ar. 19 przy iui. Cfaetaskiejj, na­
leżącym tło zaktadm Opatrzności Bożej. Ogień, zna. 
tefesy  outt«trj»I łatwopalny w postaci traecli wago­
nów aiaraa i  wagonu atomy, az.yW.co się  roastaeirayŁ 
Na nrtuwek poriajżył aowoSwiedd oddział straży og­
niowej, 'który pożar w ciągu siedmiu' godzin zupeł­
nie -ugasił. Zu'caama część stema i  atomy spaliła si.ę, 
nesaftę zalane Wodą—usunięto. Strafty znaczne.

— W piwnicy należącej do .Władystowa Tnamle- 
la przy -u3C Zgoda 6, zapaliły się z 'niewirdoni-ej przy. 
czyny węfieil i  drzewo. Pożar ugasił nowoświedd 
cdi M ai straży.

Kradzieże. Z pomocą podkopu w bocznicy dio- 
n:i przy ul, Girodiawskśej 101 dostali się ziodeseje 
do sfelepu z materiałami tokciowemi Moszka Berg. 
maua i  skradli różną mannfalcturę waTłości 1 mi- 
8500* mk.

— Kilkadziesiąt ibutelek wina i  łikierówę war­

tości 500 ty®, mk., skradziono z piwnicy Wiiitołda 
WnólbOiewsbiego (Al. JeroawKtastoie 7)..

 .Zegar -kosiitirol-ujący ^użbę nocną, garderobę
i (biiełiimę, ególinej wartości 230 tys. mk., siknarizio- 
do z Iiiiatytutiu. Weterynaryjnego (Grccłiowslca 77).

Z  s ą d ó w .
Kto korzysta z prawa najmu lokali w razie ustania

rekw izycji?
Do sądu okręgowego wpłynęło na początku 

października r. b. powództwo Szlamy Goldgewicht 
przeciwko właścicielowi domu przy ul. Marszałkow­
skiej 134, Janowi Klewinowi, o przyznanie Gold- 
gewkhtowi, jako lokatorowi 7-pokojwego miesz­
kania frontowego, prawa najmu 5-ciu pokojów, 
które w końcu 1920 r. zarekwirowane zostały przez 
urzędy wojskowe. Pokoje te, z liczby siedmiu, 
zwolnion/b zostały z rekwizycji we wrześniu r. b. i 
do zajęcia ich pretendował właściciel domu który 
odnajął je tow. tytoniowemu.

Goldgewicht żądał uznania prawa jege do 
wspomnianych 5-ciu pokojów, w których do rekwi­
zycji mieściło się jego przedsiębiorstwo handlowe

V i &

n ^ r *
miesięcznie lub tygodniowo liSiśOFi? ffiRSkiS i o k r y c ia  
d am sk ie . Magazyn ubiorów męskich” i okryć dam­

skich 0 . B oćk a , E le k to ra ln a  4 5 . T e le fo n  511-4 5 ,

Tylka do 1-p M i  1. 1-
© fotogr. do paszportów 1400  mk.

F o t o g r a f a  „ E U B S M S “
( M iod ow a  1 (róg Krak. Przedm.)

jadalnyTłuszcz

poleca

3CP

f* r * a d s ta w ic ie ls t w o ł  S p . A k c . LfiBIBEHT & KRZYSIAK, K iiecała  3 .

U w a d z e  w s z y s t k i c h  C s s y t © l 2i i J £ ó ' w  „ R o fe o s ts a f  Sc«a.“ .

W i e l k a  o s s e s ą s l a r o ś ć  1
Pole- tak zwane „myśliwskie" z bardzo mocnego m a­
camy Kurwi na wacss terjalu we wszystkich kolorach, solidnie wykoń­
czone na pierwszorzędnej wacie Cena gat. fl. 31500. gat. X. wvzszy B. 39800 Mk.

Kurtki te polecamy wszystkim chcącym być ciepło i elegancko ubranym, jed- 
dnocześnie mogą mieć wielką oszczędność, gdyż takowe w zupełności zamieniają 
obecnie drogie futra i zimowe paka. Na prowincję wysyłamy pocztą nawet bez za- 

|—r'T  datku (płaci się przy odbiorze). Za opakowanie i przesyłkę dolicza się do każdej 
sztuki 1500 mk. Zamówienia piosimy nadsyłać do

„ W a r s z a w s k i e j  S p ó i f c i ś  M a n t i i a k t u r ® w e j “
W a r s z a w a , J a s n a  5 8 —2 0 ,  te ! .  2 4 3 .8 3 .

UWRGfl: Towar wysyłamy na naszą odpowiedzialność jeżeli się nie spodoba przyj­
mujemy z powrotem i zwracamy pieniądze.

Za n asze  g o to w e  u b iory  o t r z y m u j e m y  ty siące  podziękow ań.
■ZZ358S222XBSI

NAJNOWSZE ŚWIATŁO
MLECZNE SZKŁO OCHRANIA OCZY.

////.

ARGENTA

i zobowiązania właściciela domu, Klewina, do na­
tychmiastowego oddania mu tych pokojów,

Klewiti bronił się tern, że lokal ten odnajął 
T-wu tytoniowemu zupełnie prawidłowo, gdyż z u- 
staniem rekwizycji, lokal ten w części (5 pokojów) 
przeszedł do niego.

Sąd okręgowy wydał w tej sprawie przed paru 
dniami wyrok, którego mocą przyznał Gołdgewich- 
towi prawo najmu 5 pokojów z lokalu wyżej wspom­
nianego, dotąd zajmowanego w drodze rekwizycji 
przez urzędy wojskowe i zobowiązał Klewina do 
niezwłocznego oddania tych 5 pokojów w posiada­
nie Goldigewichta.

S P R Z E D A J Ą :

Polsko-H olenderska  
Fabryką Lampek Elektrycznych

PHILIPS, s p . AKC.

W arszawa, Ż elazn a  56, tel. 211-45.

Jeneralni p r z e d s ta w ic ie :

Bracia B O R K O W S C Y
W arszawa, Jerozolim ska 6, 
te lefon  42-46, 42-79 1 84-65.

Skrzynka pocztowa 78.

oraz w szystkie firmy e lek trotech n iczn e.

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś ,,Lohengrin!".
Te*Sr Resmaif#ści. Dziś .,Cydi'‘..
Teatr Polski. Dziś ,,;Z'mŁirtwycfewi3Sainio<'‘. 
Teatr im. Bogusławskiego. tDfflś o godfc. 3.30 pp. 

.Daimy i  tourottry*, wieczorem ,,Gorąca !kirew*“.
Teatr Redmfa. Dziś pa.eeoJiadi dio potowy aniiżo. 

nytdh. ,yBraeehod2ine!i“.
Teatr Mały. Dziś
Teatr N°w»ści. Dziś ..Bajauerą".

H
Teatr Koniedja. Dmś ..Moja pisana 
•Teatr Nowy. Dziś ,,Btaidysvka'". W g«4‘ ^«,

25 b. m. (występuje dyrekcja z prermywą 
(yrygifflstaej ctpereftlki L, Reschweta* p .t . 
ajalbli! wezmą1* w znakomitej obsrid®?® » TP- * 
r.waką, Doboslz-Mtrrftowsiką, Rodo i Wl. S i ­
akim w  rolwh głównych.  ̂ ^g.

Teatr Praski. Dztś .-.Dzieci ąksMimgo . r* :
mjesra. j p

Z Filharmonii. JirtTo w południe poranea .̂̂  
żony z litworów Wagnera. Program wypełni 
s t o  m m m m caaa  p«d! dyrekcją p. Ozimmsia 
oiriaE śpiewaczka p. Auna Riuszczetwska, ^

Jutro po południu koncert syrr.f P.czny P° 
rekeją Grezgorza Fitedberga, który kcicj^ac 
wytocinmilem piątej aymłonji Beethoivena. \V koo 
cic  weźmie udział wiolonczelistą Antonii He,.'1- 

Koncert Akademicki. Dziś o godz. 8 Wierze ■ 
w  Haik Tom-. Ilygjenicecego (Karowa 31) 
się Koncert Akadom i-rki Kota IhSuiuycznego na  ̂
..Brataia Pamoe d .  Wyższej Szikoly Handlowej^- , 
zjfctaie bilety nabywać można w ksi^arni Tr3>*’ 
Evert* i  Michalskiego (botei Europejski!), a od * 
przy wejśdiŁ ,

—r*v-~w A ***

Książnica Polska
TOW. NAUCZYCIELI SZKÓL WYŻSZYCH

Lw ów , C zarnieckiego 12, te l. 345.
W arszaw a, N ow y-Św iat 59.

Tel. 223-65 (Księgarnia), 147-62 (Zarząd), 115-47 (Ekspedycja)

donosimy, o nowych wydawnictwach:
do nauki języka łacińskiego t fl-

!

1
C y b u lsk i S t .  Podręcznik

ioiogji klasycznej. >
F a ls k i 88. Or. Elementarz powiastkowy dla dzieci z obraz- ,

,  kami barwnemi Zofji Stryjeńskiej. (Okładka W. Korze­
niowskiej). . . .  ł

— Elementarz powiastkowy dla młodzieży i dorosłych z ry- > 
sunkami K. Mackiewicza. *

_  — Wskazówki metodyczne,
©aflfcwrsiki K s , Mala biblijka zawierająca całą naukę reli- 

gji dla dzieci 1 i II klasy szkoły powszechnej, wyd. 4.
— Dzieje biblijne w skróceniu dla szkół powszechnych, 

wyd. 6.
G ebert, i g e b e r t o w a .  Dzieje powszechne (dla seminarjów

nauczycielskich), cz. I.
G óra  VS. Podręcznik księgowości, Tom III, zeszyt I Księgo­

wość spótek akcyjnych, wyd. 2. €
Ł o z iń s k i* S ta n k ie w ic z .  Ustawy szkolne Cz. I i II. 
R ih u io w ic z .  Podręcznik arytmetyki i algebry dia IV klasy 

gimnazjów, wyd. 3 
R a iw er-P o la ca sk ó w n a . Pogadanki krajoznawcze dla użyt­

ku szkół powszechnych i i klasy szkół średnich wyd. 1. 
S a n s o fe w ic z .  Zwięzła gramatyka łacińska wyd 13. j
S a m o le w ic z - S a ł t y s ik .  Gramatyka łacińska Cz. II wyd. 14. 
S ie r z p u t c w s k i .  Arytmetyka ęz. III. Piąty rok nauczania, 

wyd. 5.
S z a r o ta -S H ę c k a w stii. La France I wyd. 3.
E k o n o m is ta . Kwartalnik 1922. Tom III.
L ew ick a J. Nowe szkoły w flnglji, Francji, Niemczech i Szwaj- i 

carji (Szkic z podróży) wyd. 2.
Program gimnazjum państwowego: ,

1) wydział matematyczno-przyrodniczy \
2) wydział humanistyczny. i 

K a ta lo g i i „ P r z e g lą d  w y d a w n ic tw  K s ią ż n ic y
'h e ls k ie j-1 n a  żą d a u ń e .

Zamówienia z prowincji załatwia sie odwrotnie.

Dr. J- Zalewski^
lek. as. szpit. św. Łazarza. C h ^ , 
by skórne i wener. Analizy kto. 
Targowa, osiemdziesiąt czte 

Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5-

Ol. Leon JablońskJ
Choroby KOBIECE i RKUSZERJ 

Przyjmuje od 4 — 7. 
Koszykowa 19, tel.; 27-6*-^

D r .  m e d .  D U B R 0 W IC 2
b. lekarz klinik wiedeński^1' 

W sp ólna 5 2 , tel. 141-05- , 
Chor. wenor., skóry I kosmaw 

do 10 r. 1 5 —7. ^

„ 9 1 4 “  or. fonii!#
W e n e r o lo g  z  P e t o r s b .  Pr*,  
30 lat. Wlewan. przyst. dla 5 «. 
zamoż. M owy-Swriat 21, •<* 9

11—2 i 4 - 8  w. Tel. 131-37^

D r .  Z o Q a  R o s t k o t f S ^
chor. wener., skór., analizy kr 
na syfilis. C h łod n a  Ms 26 , 

lefon 99-29, od 3—5.

b- .it'

O d m ro żen ie Zapobiega odmrożeniu, goi 
ranki prawdziwa m a ś ć

(M  K O Z O  Ł r“  (z kogutkiem).
Żądać w aptekach i składach.

A pteka A. G ą sa c k ie g o  w  W.aesara«fie.

Or.J.EhrenHreutz
Choroby skórne 1 wenerycj^, 
L eszaso 4 7 , od 1—4 i 71/ ,—8 |,

» Panie 12—1.

D l ;  B r a m s  & J S J :
st. ord. szp., chor. wener.. & 0A 
ne i płciowe. Do godz. 9*/> r« i, 
12—3 i 4—7. Panie 1 dzieci g  
, M o w y S w ia t  4 8 ,  m . I®to,

Di. Bil. I- BEAT8S
Chor. w e n e r y c z n e ,  akói*** je 
p łc io w e .  Od 2—3 i 5—8. Pf jj, 
1—2 i 4—5. S ie n k ie w ic * 3 

m . 3 0 , t .  7 3 .0 6 .

H a  r a t y
i za gotówkę ubiory męskie, ° 

skie i dziecinne T w a r d a  »

P o lsk a  Centrala Handlu Nićmi
W E G E N K O  i  S ‘SS
W spółw łaściciele grochow skiej fabryki nici

ł o i  Kucza, 24, tli.: iiltp 137-17, Kanio: 256-14.
poleca w yłącznie h u r to w o : 

nici, bawełnę, w ełnę, jedw abie, kordonki D. M. C.

Po Bajecznie Tanich Cenach
ubiory męskie na obstaiunek, za gotówkę i weksle poleca

1. S z y k m a n , W aliców  12, fro n t.

latraisi! liekkisiB,
Węgrzech w niewoli z Janem  
Maorem poszukuje Józefa Maor. 
Warszawa, Miedziana 3. Wszelkie 
koszta wynagrodzę.

B K ieiii! czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Feigenbatim, Bielańska 1.

f.SltniMn futra reglanowe. Palta 
UlllUWc i garnitury od 40.000— 
150.000 w wielkim wyborze. Przyj­
muję obstalunki z własnych i po­
wierzonych materjałów. Przeróbka 
futer. Robota solidna. W. Woyno, 
Zórawia 25, m. 3. Uwaga: 1-sze 
piętro front. _______
tś3 nitario mandolinie, skrzyp- 
11U yiKSlic, cach lekcje gry za­
sadniczej. N iecała 10—13.

MASZYNY
broci „ K a sp r z y c k ie g o "  — Ta­
nio — Hurtowo — Detalicznie. 
Skład fabryczny, Warszawa, Mar­
szałkowska 153, tel. 104-51. Za­
mawiać można listownie. Oddzia­
ły: Kielce, Lublin, Szpitalna 17, 
Częstochowa.

M i j a l i
na ubrania, kostjń- 
my, palta i t. p. po­

leca po cenach przystępnych 
sktad sukna, Mieczysław Ciepi- 
chałł, Świętokrzyska 27, tel. 227-47

Palla zimowe, reglany na futrze 
burki, kurtki na kożuszku 

i wacie, garnitury, spodnie w 
wielkim wyborze najtaniej Chmiel­
na 49, m. 5 Sipowski i S-ka. Szy­
jemy, przerabiamy futra i t. p.
piiify zgrane połamane kupuje 
I l j l j  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum, Bielańska 1

M M M M M M !
PALTA

Piłta na wacie 
Palla na wataliai! 
nalla na tnacli 
Palta iasitnne 
BshiEiin na waci!
Bstiisi! na Silanach 

citali la m a tto ,,

jesienne od 45.000...^od 
klesze na wacie od b3;nie 

Garnitury od 25.000. Spo° fi. 
sztuczkowe od 11.000 poj_e 
Baliszewski, Piękna 20. G°l 
Zamówienia.  ^

zadań Rybki W  
.  ,  M ic h a lsk i^ °0r

krzewskiego, Okulicza. ^  ńSKi«'
j o , Bohuszewicza. Wit* py5
Sianożęckiego (fizyka)'

uuitui - -  - e t t
Największy wybór. Najnizsz ,jec* 
Gotowe i na zamówienie v

l l i i i a i  Palni 52: 
Bomlatani!
krzewskiego, 
skieqo, Bohuszewięza 
go. Sianożęckiego 
skusja. Ćwiczenia z rna by KrV 
wyższej. Tłomaczerne >* eskt0 , 
tyka z literatury polskiej- 
z historji. Języki obcę- 3<e 
nictwa księgarni Wajne tj ff 
lańska 5 (1-sze piętro fro 
żądanie katalog.
f® Uzdrawiam chorycf* 
dd. karstw. R u d z i ń s k i ,
12 m. 44 od 10 do 7.

uzdrawiam ^ a l d  l2JiRBtll KKa.'"'*'
m. 44 od 10 do 7. ——**7̂ TriV

ZoaMona
i s ^ n s s i  S e W

B fidłiM w  naczelny, dr. F e lik s  P erl. B edaktor od eow ied sia łn y  Jerzy S iap iro . W yd aw ca: Bada Na«®. P. P . 8 . Odbito w drukarni „Robotnika . ^  3


